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Na granicy wschodniej „Protektoratu**
Niemcy zgromadziły: 400 wagenów amunicji

260 wagonów benzyny
1 2 5  wagenów materiału wojennego

OŁOMUNIEC, 13. 7. Do komendy wojsk 
niemieckich w Ołomuńcu nadszedł rozkaz 
służbowy, nakazujący z dniem 14 hm. cał­
kowite wstrzymanie wszelkiego ruchu sa ­
mochodów ciężarowych w Okolicach Fryd- 
iai, Ostrawy, Mistku i W. Międzyrzecza.

Poza tym donoszą, że prawie wszyscy 
robotnicy kolejowi ze stacyj Morawska 0 -  
strawa i W. Międzyrzecze zostali przez nie

FORS
TDVROB PfiBRVKT.DOBHOLTH'

TAKIE BYŁO HASŁO MUSSOŁI 
NIEGO W 101® ROKU.

IłZY.M. 13. 7. Według doniesień praw e 
wszystkich obserwatorów we Włoszech na 
ras la ją  tam stale nastroje aulyniemieckie 
Jednym z objawów niechęci w stosunku 
do Niemiec jest zapożyczona z Czech for­
ma składania kwiatów na pom nikach po­
ległych w wojnie światowej

IV ostatnich dniach wszystkie pomniki 
przypominające bohaterskie walki W ło ­
chów z Niemcami, zasypane były kwiatami 
Przy niektórych bukietach znaleziono n a­
pisy tej treści: ..Trzeba zdeptać im periali­
styczne Niemcy*. Nie pozbawionym pikan 
ferii jest fakt, że hasło to rzucił w 1919 r. 
Mussolini. Obecni anonimowi głosiciele te 
go hasła przypominają autora i rok jego 
ogłoszenia.

Propaganda antyniemiecka przenika 
również do koszar. Ostatnio znaleziono 
wśród żołnierzy ulotki antyniemieckie W 
odezwach tych wskazuje się na tragiczny 
los Czechosłowacji, która zaufała Niemcom 
ł ostrzega przed ukrytym atakiem Rzeszy 
na niepodległość Włoch.

mieekie władze wojskowe odkomeuderOwa 
ni do pilnowania, prowadzenia i wyłado­
wywania transportów amunicyjnych. Ogó 
łem przy robotach tych zatrudnia sio oko­
ło 800 kolejarzy czeskich. Największe za­
pasy amunicji wyładowuję się na stacjach 
we Frydku, Kończycach nad Ostrawtcą, 
Frydlandzie i Dobrej przy Frydku. Doty?h 
czas wyładowano na tych stacjach 400 wa- 
gonosv amunicji artyleryjskiej,  260 wago­
nów7 z benzyna i 125 wagonów z innym ma 
teriałem wojennym.

W  związku z tym niemieckie posterun 
ki policyjne zostały znacznie wzmocnione, 
a dostęp do ramp i magazynów kolejowych 
został postronnym osobom surowo za­
broniony.

PRAGA, 13. 7. Władze Protektoratu wy 
dały nowe zarządzenie, nakazujące w7 ter­
minie do dnia 31 bm. zgłoszenie i w yda­
nie wszelkich metali szlachetnych, zagra­
nicznych walut i papierów wartościowych 
które należy oddawać w Banku Narodo­
wym Czech i Moraw. Zarządzenie to  doty­
czy również wszystkich przedsiębiorstw za 
granicznych, mających swoje oddziały na 
terenie Protektoratu. W  związku z tym ca 
całym terenie Protekloratu daje się zauwa 
żyć wielkie niezadowolenie i oburzenie. — 
Ludność nie tylko czeska, ale i niemiecka 

. uważa, że chodzi tu o zwykła grabież i 
poddaje zarządzenie to ostrej krytyce.

W związku z tym na porządku dzien­
nym są masowe aresztowania. Winnych

siania fermentu osadza się w7 licznych o- 
bozach koncentracyjnych na terenie P ro­
tektoratu, a wybitniejszych opozycjonistów 
czeskich odsyła się w głąb Niemiec do 
obozów.

Niemniejsze oburzenie panuje z powo­
du dalszego masowego wywożenia młodych 
Czechów do prac przymusowych przy for­
tyfikacjach i robotach publicznych w Rze­
szy. Dotychczas wywieziono z Czech i Mo­
raw ponad 60 tys. osób, w związku z czym 
przy obecnych żniwach daje się zauważyć 
wielki brak sił roboczych. Przy robotach 
żniwnych brakuje ogółem około 10 tysięcy 
robotników rolnych, których sprowadza się 
po części z Włoch.

Sowieckie materiały wojenne
LONDYN, 13. 7. .Daily Express* dono 

si że am basador Raczyński upoważniony 
został przez rząd polski do podpisania u- 
kładu w sprawie sojuszu wojskowego pol­
sko - brytyjskiego. Po powrocie pik. Koca 
rokowania zostały podjęte.

Dotyczą one przede wszystkim kwestyj 
■ U H I I M I1 I I I W H I

dla Polski
współprac}7 wojskowej i kredytów, które 
według przypuszczeń korespondentów pism 
wyniosą 50 milionów funtów.

Polityczny korespondent . Daily Tele­

graph pisze, że według opinii londyńskich 
wdrożone zostaną niebawem rokowania 
polsko - sowieckie zmierzające do ustale­
nia czy i w jakich rozmiawu-h Rosja do­
starczy Polsce materiały wojenne w cza­
sie potrzeby.

Włosi oddają Triest Rzeszy?
Tak s i ę  k o ń c z y  przyjaźń  z N ie m c a m i

PARYŻ, 13.7. PA T . S p e c j a l n y  w y  
S a n n i k  d z i e n n i k a  . .E x c e ls io r -' w  
Szwajcarii detnosi:

,.W czoraj uzyskałem  w Zurychu in 
form acje, które jeśli zostaną potwier  
dzone wyw ołają nową sensację. W jo 
chy m ają podobno odstąpić Niemcom 
p o rt w Trieście na  okres 10-eiu lat. 
Odstąpienie dokonane m iałoby być na 
w arunkach dzierżawy. Rzesza otj-zy

mać by miała praw o budowy w7 Trie 
ście nowych elewatorów i wielkich do 
ków oraz założenia bazy lotniczej. 
W zniesione miałyby być również wiol 
kie stocznie do budowy okrętów. F a  
ktem niępndlegającym  wątpliwości 
jest. że Niemcy przystąp iły  obecnie 
do wielkieh robót budowlanych w por 
cie triesteńskim .

P o rt ten od czasu przyłączenia

A ustrii do Rzeszy znajduje się w sta 
nie zupełnego zasto ju .T riest żył z ban 
dlu austriackiego, k tóry obsługiwała 
lin ia kolę.j z W iednia do T riestu . Po 
przyłączeniu A ustrii do Rzeszy han 
del austriack i został skierow any na 
H am burg  i po rt nad A driatykiem  stra  
ci] 1.200.000 ton ze swego h a n d l u  Pow 
s ta je  pytanie, czy Niemcy są już teraz 
mocarstwem śródziem nom orskim ?’*

Koncentracja wojsk włoskich
PARYŻ. 13. 7. W związku z wysiedle­

niem w ciągu 48 godzin cudzoziemców z 
prowincji Bolzano w Tyrolu włoskim i w 
związku z protestem ambasadorów francu­
skiego i angielskiego przeciwko temu za­
rządzeniu, publikuje paryski „Ge So'r* sen 
sacyjną informację o właściwych powo­
dach tego zarządzenia.

Według danych ,.Ce Soir* chodzi Wio 
choni i Niemcom o ziObieuie z prowincji 
Bolzano, granicząeej z przejściem przez 
Brenner terytorium zarezerwowanego wy­
łącznie dla wojsk niemieckich i włoskich.

Ponieważ dotychczas dużo cudzoziemców 
przebywało w tej prowincji, wszelkie ruchy 
wojska dostawały by się do wiadomości 
Francuzów i Anglików.

W  len sposób też dowiedziano się w 
Paryżu, że obecnie na pograniczu fraimu 
sko - włoskim na Riwierze włoskiej roz 
lokowała się zmotoryzowana dywizja nie­
miecka. która przybyła z Wupperlh.nl. a 
druga dywizja niemieckiej piechoty z We- 
setfalii przeszła przez Brenner i została 
przetransportowana do Libii.

W  okolicach Grazu i Insbrucka skon­

centrowane zostały większe oddziały wojsk 
niemieckich oraz liczny m ateria l kolejowy 
włoski. Oznacza to, że kilka dalszych dy­
wizji niemieckich uda się w najbliższym 
czasie na terytorium włoskie.

P o  trudzie znoju, 
G dyś słaby, lichy, 

Szukasz napoju
Pij piwa Tychy



M *. X ..EXPBES ZAGŁĘBIA*’ N r .  1 ą ż

Rewelgc/e f r a n c u s k i e g o  iągęgaeSnika „GHiggoIre

uratowały na długi okres pokój Europy
Doskonale poinformowany tygod 

nik .,6ringoire’1 przynosi rewelacyjne 
wiadomości o przebiegu akcji dyplo 
m atycznei krytycznego tygodnia, któ 
ry  poprzedził falę odprężenia w spru 
wie gdańskiej. J a k  w ynika z rela 
cyj francuskiego tygodnika, pokój 
świata został uratowany 
DZIĘKI DWU ROZMOWOM TELE 

FONICZNYM,

MIN. BECK

Beck przeprowu ... w o 
staiu-cii godzinach czerwca. Ja k  wia 
doino ostatni tydzień czerwcowy pj-zy 
niósł szereg doniosłych przemówień 
i wystąpień europejskich mężów sta 
nu, które zadecydowały o generalnym 
odwrocie X 'e Iucó\v w sprawie Gdań 
ska.

Punktem  kulm inacyjnym były dni

30 czerwca (piątek) i 1 lipca (sobota), 
BYŁY TO GŁÓWNE EPIZODY ZA 

POWIEDZIANEJ ,■WOJNY 
NERWÓW’*.

W  piątek, pisz© ,,Gringoire“ rozeszły 
się pogłoski o natychmiastowym za 
machu stanu w G dańsku. -4.000 mło 
dych ludzi oddziałów szturmowych, 
zaopatrzonych w cywilne dowody oso 
biste. wkroczyła do miasta. N aza 
ju trz  zajęli on i stanowiska bojowe i 
obsadzili hotel .,Eden’‘, skąd wydawa 
no rozkazy. Zarekwirowano wielkie 
ilości kon1 i 600 koni przeprow adzono 
ostentacyjnie p r żez ulice m iasta  do 
koszar we Wrzeszczu.

Transpor tv bron i na ter^n Gdań 
ska przybierały coraz bardziej na sile. 
Tvm razem sprowadzono małe tanki, 

JEDNOCZEŚNIE W STOCZNI 
GDAŃSKIEJ ZWOLNIONO RO 

ROTNIKÓW POLSKICH.
W sobotę prasa gdańska głosiła 

w lelkiem i tytułami- „Wybiła godzina 
rozstrzygnięcia!" Senat złożony z 
70 hitlerowców na 72 senatorów go 
tów był n a rozkaz B erlina do oddania 
się pod protektorat Iiitlę ra . Oficjalny 
organ prasy hitlerowskiej  ̂ •,I)an:óg<T 
Yorposten" pisał: „Pow rót Gdańska,
do Rzeszy jest zdecydowany, czekamy 
tylko na rozkaz fiihrera". Następ 
nie celnicy niemieccy na posterun 
kaeh granicznych
ZŁOŻYLI TEATRALNA PRZYSIĘ  
GĘ NA W IERN°ŚĆ HITLEROWI.

Policja gdańska z maskami gazo 
wymi przechadzała się ostentacyjnie 
po mieście. Przez miasto przejeżdża 
ły demonstracyjnie ta n k i. Wreszcie 
to, co wywołało największe wrażenie,

SAPERZY NIEMIECCY UKONCzY 
LI BUDOWĘ MOSTU PONTOn O 

WEGO PRZEZ NOGAT.
Wszystko to miajo wypróbować od 

pornośe Polski. F rancji i Anglii. Re 
akcja była natychmiastowa. S ir K en 
nard. ambasador W ielkiej B rytanii w 
W arszawie przybył natychm iast do 
Londynu drogą samolotową przez Ko 
Penhagę. Natychm iast po Przyby 
ciu olbył dłuższą rozmowę z lordem 
Halifaxem.

Pułkownik Beck, który wyrzekł 
się swego weekendu11
POŁĄCZYŁ s i e  t e l e f o n i c z n i e  

Z PARYŻEM I LONDYNEM.
Poinformował obie stolice o takty 

ce niemieckiej. Chodziło niewątpli 
wie o sprowokowanie Polski do uży 
cia siły wobec Gdańska.

Płk. Beck nie omieszkał zapewnić 
że n ie da się wciągnąć: w pułapkę. Te 
go samego wieczoru otrzym ał telefoni 
cznie wiadomość od am basadora Pol 
ski w Paryżu Łukasiewicza, który 
Przyjęty był przez m inistra F rancji 
Bonneta.
ŻE FRANCJA W YPEŁNI WIER

NIE SWE ZOBOWIĄZANIA.
Niemal- natychmiast potem min.

Moratorium mieszkaniowe
di® bezrobotnych winno być przedłużone

O rganizacje lokatorskie podjęły akcję wyłącznie do m ałych mieszkań wygasają
o przedłużenie m oratorium  m ieszkaniow e- jednak w dniu  31 października 1939 r.
go dla m ałych m ieszkań zajm ow anych Związki lokatorskie zabiegają obecnie
przez bezrobotnych. o przedłużenie m orato rium  na ogres zimo-

Zgodnie z przepisam i dekretu Prezy- wy aby nie powtórzyły się w ypadki z lal
denta Rzplitej bezrobotni korzystali z odro ubiegłych gdy wskutek zbyt późnego spro-
czenia eksm isji w w ypadku czasowego po- longow ania m oratorium  część rodzin zdo-
zostaw ania bez pracy. Ulgi te odnosiły  się łano wyeksmitować.

do

ADAM CZEKALSKImm PODZIEMIE
POWIEŚĆ SENSACYJNA

14)
Ta druga myśl pocieszyła go nieco 

nie nic n a tyle, aby się całkowicie 
uspokoić i upewnić, że nic złego mu 
się nie stanie. Jeżeli K orf sięgnął do 
swego arsenału po taką  broń, jeżeli 
id ważył się na taką nikczemność, to 
już na pewno n ’e zatrzym a się w pół 
drogi.

— Proszę pana — odezwaj się 
Biernacki do kierownika posterunku 
— to jest nikczemny p.orlstęp uknuty 
przeciw mnie przez ludzi, którym 
przeszkadzałem tu taj w ich podłych 
zamiarach. J a  tych pieniędzy nie 
wziąłem, nie przywłaszczyłem ich. so­
bie

— Skądżę one zatem wzięły się u 
pana? Doniesienie jeet bardzo jasne: 
wczoraj w ysłany pan został do banku 
z czekiem i pobrał pan 20 tysięcy. 
F ak t ten został stwierdzony i na cze­
ku widnieje pański podpis, jako tego, 
który pieniądze brał. Przyjechał pan 
do domu i nie zwrócił ich pan, komu 
należy, ale przyniósł pan do siebie i 
ukrył. Przyznaję- że tak naiwnej 
defraudacji nie widziałem jeszcze w 
moim życiu a«d też * czymś podob-

| uym nie spotkałem się nigdzie, nawet 
w romansach kryminalnych. I  niech 
mi teraz pan w yjaśni, panie Biernacki 
jak  pan chciał się w tym  interesie 
urządzić! Skoro się zaiwaniło 20 ty­
sięcy. to już trzeba było wiać, gdzie 
pieprz rośpie.a pie czekać na śledztwo 
i policję. . .

— Przysięgam panu, ze ja o tyea 
pieniądzach n ic nie wiedziałem. To 
jest jakaś podła nikczemność! Owszem 
wczoraj podjąłem w banku 20 tysiący, 
ałe przywiozłem je do biura i wręczy­
łem osobiście panu Korfowi. Przy 
tym fakcie był rachmistrz pan Kosze-
lak. . . . .

— Zobaczymy to jutro. Dzisiaj już 
jest pofno, więc nie będziemy pana 
nawet przesłuchiwali. Poczekamy do 
jutra, a może wyjaśni się wszystko w 
sposób, jak  to pan nam opowiada.

— Ależ proszę pana, tu  chodzi o 
mój honor i moją c*eśó. Proszę, niech 
pan rozpyta dzisiaj Koszelaka i Kor- 
fa. Oni nie mogą zaprzeć prawdy w 
oczy.

— Korfa. nie ma, gdyż wyjechał 
gdzieś samochodem, a Koszelak poje­
chał do lekarza ze złamaną ręką —-

poinformował kierownik. — 'vY idzi 
pan, że chociaż chciałbym panu p ó jś ć  
na rękę. jestem bezradny.

Biernacki był w p r o s t  przybity wy­
padkami. W izja zaniknięcia za k ra ta ­
mi wśród złoczyńców, piętno hańby 
złodzieja zdobyte w tak młodym wie­
ku, kiedy sobie roił dopiero przyszłość 
wstyd, jaki sprowadzi swoim areszto­
waniem n a Hankę i Natalię, wszystko 
to stanęło mu nagle przed oczami, jak  
słup ognisty. Szukał w swym mózgu 
ratunku, czepiał się najdrobniejszej 
możliwości, ale w końcu spostrzegał 
się, że nie ma w tej chwili żadnego 
wyjścia z tej piekielnej trudnej sy­
tuacji. Postarzał w jednej chwili.

— No, nie mamy tu co robić — po­
wiedział w pewnej chwili kierownik. 
— Chodźmy, panie Biernacki. Niech 
pan nie rozpacza, bo z tej wielkiej 
chmury może być. mały deszcz. Ju tro  
wszystko się może wyjaśnić ku naj­
większemu zadowoleniu pana i wró­
cisz do domu w pełni sił i zdrowia.

— Panie... Czy nie mógłbym napi­
sać paru słów do mojej narzeczonej?

Kierownik posterunku myślał chwi­
lę. jakby ważył w sobie, czy to nie bę­
dzie przekroczeniem przepisów, ale w 
końcu uznał snąć, że to nie jest nic 
nadzwyczajnego, więc zgodził się.

— Możesz pan napisać — rzekł — 
Ale tylko krótko, parę słów.

Stach pośpiesznie rzucił na kartkę 
kilka zdań do Hanki, zawiadamiając 
ją, że został aresztowany z oskarżenia 
o rzekome zdefraudowanie 20 tysięcy. 
To było wszystko. Kierownik przeczy

Raczyński telefonuje z Londynu, 
nosząc,
ż e  ANGi j a  r ó w n i e ż  n i e z ł o m  

NIE STOI PRZY BOKU POLSKI.
Jednocześnie min. Bonnet wezwał 

do siebie ambasadora v. Welczeka i za 
wiadomi! go o tem, że F rancja  na w y 
padek zamachu stanu w Gdańsku po 
prze całkowicie Polskę.

Gęn. Gamelin wyrzekł się swej 
podróży na Korsykę i powrócił do 
Paryża. F rancja , A nglia i Polska wy 
raziły swą gotowość. Niemcy cofnęły 
się na całej linii. Gen- Brauschitz 
wyjeżdża na dalszy urlop. H itler bę 
dzie milczał aż do Kannenbergu.

53 ŚMIERTELNE WYPADKI 
WSKUTEK UPAŁU

W skutek tab upałów zanotowano 
w Nowej A nglii 30 śmiertelnych wy­
padków porażenia słonecznego, a w 
Stanach środkowego zachodu 23 wy* 
padki śmierci wskutek porażenia sło­
necznego.

—  oOo-----

Humor polityczny
7. WARSZAWSKIEJ SZOPKI POI.ITYCZ 

N EJ.
(wchodzi Składoj-Sławkowski) 

Melodia: ..Krakowiaczek*..
Maro dwa zasadnicze 
w rządach m ych kłopoty: 
z jednej strony — wojna, 
z drugiej strony — ploty!

7 wojną spraw a prosta: 
będzie lub nie będzie, 
l  ecz płoty być muszą — 
m alow ane wszędzie! 
źe my um iem y 

wrogów bić do woli — 
m alarza weźmiemy 
sobie do niewoli.

Za kark  go i — jazda 
b r a tk u  do roboty!
Kiedyś m alarz — m aluj 
w całej Polsce - -  płoty!

tał kartkę i wręczył ją  gospodyni Bier 
nackiego z poleceniem odniesienia do 
dworku panny Krzywickiej.

W kwadrans później Stach znalaz/ 
się w areszcie policyjnym. Kiedy zam­
knęły się za nim ciężkie drzwi kowa­
ne- doznał takiego wrażenia, jakby 
nagle wtrąeon o go do grobu, z którego 
n ie było już wyjścia. S tał nieruchomo 
ria jednym miejscu i nie odważał się 
ruszyć z miejsca. W celi było ciemn*. 
j wiało pustką. Ale w pewnej chwil/ 
usłyszał .jakiś szmer i błyskawiczn e 
się odwrócił. W tej chwili przyszły 
mu n a myśl wszystkie czytane niegdyś 
okropności więzień średniowiecznycu
i pomyślał, że to może zgłodniałe 
szczury skradają się do niego, aby mu 
nigbawem skoczyć na kark. Już  SR 
cofnął ku drzwiom- już naszykowal 
pięści, aby się bronić przed atakiem 
rozwścieczonych gryzoniów, gdy n ara ł 
rozległ się głos ludzki:

— Servus, panie sąsiad. Siadaj pan 
Widzę. że z pana nowicjusz, pierwszy 
raz wpadłeś pewnie do m amrat

Stach ochłonął i spojrzał uważuie 
w stronę, skąd wychodził głos. W  piet 
wszej chwili nie rozpoznał nic, ale gdy 
wzrok jego przywykł do ciemnością 
dojrzał jakąś sylwetkę ludzką, siedzą­
cą na czymś. d. c. n.
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Jak  Niemcy 
wyobrażali sobie

osłabienie Polski
W  pewnych kołach Londynu duże 

zainteresowanie wywołały wiadomo­
ści, oparte na ścisłych danych o opra­
cowanym swpgo czasu planie akcji po 
litycznej 1 i 1 dzeszy w stosunku do 
jej wschodnich sąsiadów.

Otóż w okresie przedmarcowym 
b. r. odbyła się w Berlinie w ściśle 
przesianym gronie wojskowych i prze­
mysłowców zebranie, na którym oma­
wiano referat, dotyczący wschodniej 
polityki Rzeszy. Zawarte w tym refe­
racie myśli i wytyczne są bardzo cha­
rakterystyczne dla długofalowych pla­
nów raubrittersk ie j polityki I I I  Rze­
szy i z tego względu zasługuje na uwa­
gę. Od marca do dzisiaj zmieniło się 
wiele w Europie i o pianach, które 
datu ją  się z przed marca można po­
wiedzieć, że są one marzeniem raczej 
niż czymś z dziedziny rzeczywistości; 
cechują one jednak dobrze mentalność 
kół rządzących w Niemczech, określa­
jąc bez reszty imperializm i zaborczość 
sąsiadów z zachodu.

A utor referatu mówi:
,.Polska w dzisiejszej postaci by] i 

by w roli naszego sojusznika zagroże­
niem .potencjunalnyni europejsk. gra 
nie Rosji, skłaniając Rosję, do ofenzy 
wy w razie jakichkolwiek kłopotów i 
działań wojennych Niemiec na innym 
froncie. Niemcy musiałyby więc wy­
słać część armii na wschód. Zamiast 
odciążyć obciążyłby Niemcy sojusznik 
ze wschodu. My chcemy jednak posta­
wić w przymusowej sytuacji prowa­
dzenia walki na kilku frontach nasze­
go ewentualnego przeciwnika.

Z punktu widzenia wymogów stra­
tegicznych, Polska w dzisiejszej swej 
postaci, jest dla nas szkodliwa zarów­
no w roli sojusznika.jak i przeciwnika 
Aby staja się pożytecznym dla naszej 
strategii czynnikiem, musielibyśmy 
pozbawić ją — jako państwo, charak­
teru potenejonalnego. Użyję tu wyra­
zu .,osłabienie". Rozumiem przez to
pozostawienie państwa, ale jednocześ­
nie odebranie mu zdolności do działa­
nia militarnego i politycznego przez 
przecięcie najważniejszych artery.j, 
przez doprowadzenie do federalizacji. 
Tylko wówczas stałaby się Polska dla 
nas decydującą siłą pomocniczą.

Kluczem do sytuacji jest dla nas 
Gdańsk i korytarz pomorski. Gdańsk 
i korytarz muszą być przede wszy­
stkim”, kolejno, „yzyłączone do Rzeszy. 
Pigułkę tę należałoby osłodzić, dając- 
odszkodowanie na  terenie bałtyckim. 
Ludność tego kawałka ziemi podaro­
wanego Polsce postara się już sama 
o to, aby nowy nabytek stał się dla. 
Polski czymś w rodzaju wyrostka ro­
baczkowego w stanie zapalnym. Takie 
rozwiązanie sprawy Gdańska przy­
czyni się w wystarczającym stopniu 
do osłabienia mocarstwowego samopo­
czucia Polski. W tym samym czasie 
zlikwidujemy pozostałe jeszcze resztki 
prestiżu państw ligowych (Liga N ar o 
dów) i przypomnimy państwom bał­
tyckim, że ich niepodległość w zupo - 
nośei zależna jest od naszej dobrej 
woli.

W tej sytuacji, pozostawioną samą 
Kobje- Polskę będzie można Jat w o prze­
k o n a ć ,  iż powinna wyrzec się Bogu- 
tnina, za który mogłaby otrzymać 
«zęść  Słowacji. Przyrost terytorialny 
ivvrównany liv został min usem posia­
d a n i a  w swych granicach niespokoj­
nego żywiołu. . . .  , ,

f j ^ j j  _  jednocześnie i równolegle 
-  prowadzić się będzie Celową robotę 
wewnętrzną w Polsce, osiągnie się ta ­
ki stan rzeczy,w którym można będzie 
Zaofiarować Polsce pomoc w uspoko­
j e n iu  mniejszości niemieckiej i zapro­
ponować rządowi polskiemu f,prow a­
dzenie decydującej zmiany ustrojo­
wej: utworzenie trzech pół - autono 
jucznych prowincyj.

Wtedy dopiero stanęlibyśmy u celu

l
Na kogo łto»“ zarzuca sieci?

Państw a osi są w chwili obecnej 
w szczytowym puncie akcji dyploma­
tycznej na Bałkanach. Po przeprowa­
dzeniu przez Włochy działań m ilitar­
nych, jakimi było zajęcie Abisynii, po 
zawawiu później przez Niemcy rozle­
głego trak tatu  handlowego z Rumunią 
przyszła kolej na intensywną, pene­
trację, m ającą dwa oblicza: wywarcia 
bezpośredniego wpływu na stosunki 
wewnętrzne (Węgry i Jugosławia) o- 
raz pośredniego -— drogą rozmów z 
czynnikami kierowniczymi państwBal 
kańskich. J a k  dotąd akcja ta  idzie 
jednak dość opornie, szczególnie jeśli 
chodzi o wysiłki niemieckie.

Warto więc zapoznać się z sylwet­
kami sterników państw i rządów po 
szczególnych krajów  na tym pół­
wyspie. Zacznijmy od Jugosławii, w 
której stronę kierują się dzisiaj zain­
teresowania obu partnerów „osi”. a 
w niemniejszym stopniu, ze względów 
geopolitycznych i państw zachodnich.

Naczelną osobistością w Jugosławii 
jest pierwszy jej

REGEN T K SIĄŻE PAW EŁ 
piastujący tę funkcję od października 
1934 r po zamordowaniu k 'óla Alek­
sandra w Marsylii. Regent Paweł j est 
Serbem, członkiem dynastjj Karndżor- 
dżewiezów. Ostatnie wypadki wyka­
zały, że jest on zręcznym politykiem 
na teren ie międzynarodowym, w kraju  
zaś sprawuje niemal nieograniczoną 
władzę. On to potrafił usunąć b. pre­
m iera Stojadinowicza oraz zainicjo­
wać akcję na rzecz porozumienia z 
Chorwatami. W polityce zewnętrznej 
jest, pomimo usilnych zabiegów .,osi”, 
zwolennikiem ścisłej neutra!n°sci. 0 - 
sobiście przechyla sję raczej na stronę 
mocarstw zachodnich, szczególnie A n­
glii. Był tum zresztą wychowany 
(Oxford) oraz jest spokrewniony z 
księżną Kentu. 45-letn i premier Jugo­
sławii

CVETKOV ICZ
został powojany przez regenta w stycz 
niu b. r. głównie celem przeprowadze­
nia porozumienia z Chorwatąjni. Jest

naszych dążeń. W tych półautonomiez 
nych prowincjach rozwijałyby się dą­
żenia do samodzielności i rozszerzenia 
granic. Wywierałyby one pewien, 
ściśle dozowany nacisk na granicę 
Rosji. Stan rzeczy byłby tu taj podob­
ny do sytuacji w obszarze bałtyckim, 
która nie przedstawia dla Rosji pic 
groźnego. Możność regulowania tem­
peratury politycznej na Wschodzie 
pozostawałaby więc zawsze w naszym 
ręku, zależnie od potrzeb i koniecz­
ności”.

Machiawelizmu i przebiegłości 
krzyżackiej nic brak tym planom. 
Dzisiaj nie mają już on« podstaw 
realnych. Wartość ich jednak polega 
na tym. że stanowią one przestrogę na 
przyszłość, że są poglądową lekcją 
przgzorności dla tych, którzy sąsia­
dują z ATI Rzeszą.

*  E.  R.

to wytrawny polity]^. Mając 33 lata 
został wybrany do Skupczyny, rok 
później mianowano go ministrem.

N a czele Bułgariii, o_ którą czynią 
obecnie specjalne zabiegi Niemcy, stoi

KRÓL BORYS

Wstąpi] na tron w r. 1918 po abdy­
kacji ojca, Ferdynanda, mając 23 la ta  
W r. 1934 po nieudanym przewrocie 
w Bułgarii, król Borys utworzył bez­
partyjny parlament, istniejący do dziś 
dnia. Spokrewniony .jest przez mał­

żonka z dworom włoskim
PR EM IER  K IOSSEIVANOW  

który bawił ostatnio w Niemczech, li­
czy 55 łat. Przed objęciem obecnej 
funkcji szereg lat spędził na placów­
kach zagranicznych, m. in. w Paryżu- 
Rzymie, Berlinie, Belgradzie, Buka­
reszcie i Atenach. Stanowisko premie­
ra zajmuje od kilku lat. Jest zwolen­
nikiem ścisłej neutralności.

Głową państwa w G reel i. po resty­
t u c j i  monarchii jest

W szystkim znana jest postać kró­
la Rumunii,

KAROLA II
Liczy 46 łat, W r. 1918 zrzekł się tro­
nu po małżeństwie z Zizi Lambrino. 
W czasie pobytu zagranicą zapoznał 
się ze swoją przyszłą małżonką, księ­
żną Heleną grecką. Do władzy powró­
cił po zamachu stanu w 1930 r. Dzisiaj 
sprawuje faktyczną dyktaturę Ru­
munii Praw ą ręka króla jest obecnie 

PR EM IER  CALINESCU 
liczący 45 lat. Uprzednio by] mini­
strem spraw wewnętrznych i na tym 
stanowisku zlikwidował zupełnie Że­
lazną Gwardię. Znany je st ze stanow­
czości i silnej ręki, przypominając pod 
tym względem prem. Mataxasa.

Wreszcie na czele królestwa Wę­
gier stoi

.V i . ;  L I. ii/, V I i

W stąpi] na trou w r. 11 55 po raz dru­
gi, po 12 łatach nieobecności w kra ju. 
Po rewolucji w l5)23 zrzekł się tropu, 
na k tóry powołano go ponownie na 
mocy plebiscytu w r. 1935. Król Jerzy 
II jest zdecydowanym Anglofilem i 
w tej roli równoważy w poważnym 
stopniu profaszystowskie sympatie 
premiera Metaxasa. Po śmierci szere­
gu mężów stanu Grecji w r. 1936,

M ETAXAS
(który jest jedynym w 
Europie poza premierem 
Składkowskim, premie­
rem i równocześnie ger.e 
rałem- sprawował dykta 
torskie rządy, zapowia­
dając „.bezlitosny reżim"
Metaxas spędził szereg 

la t jako oficer  w a rmii  ̂
niemieckiej; zwany był przez W dm 1- 
m a II ,małym Moltkiem”.

B ADIUTANT HITLERA AMBA­
SADOREM RZESZY W AMERYCE

„Daily Express" donosi, że były 
ad iu tant H itlera kpt. Wiedemann, 
mianowany niedawno konsulem gene­
ralnym  Rzeszy w San Francisco, 
obiąć ma niezadługo stanowisko am­
basadora niemieckiego w W aszyngto­
nie

ADMIRAŁ HORTHY
najstarszy z panujących, na. Bałka­
nach, liczący bowiem 71 lat. Był Op 
ostatnim dowódcą floty austro-węgie1’- 
skiej. W r. 19.17 został ranny w bitwie 
morskiej pod O tranto. Powołano go 
na urząd regenta w r. 1920 po obaleniu 
komunistycznych rządów Beli K upa 
I o s i a d a  duży wpływ osobisty na życie 
wewnętrzne kraju. Liczący 60 la t

PR MI ER T E L E K I
objął to stanowisko w styczniu b. r. 
Był premierem już przed 20 laty. Jest 
zręcznym politykiem; poza tym jes! 
naczelnym harcerzem Węgier.

Tak wyglądają sylwetki 10 osób, 
które kierują losami państw bałkań­
skich. Wszyscy z nich to wytrawni 
mężowie stanu, dobrzy taktycy, ener­
giczni politycy. Od pieli to zależy, czy 
państw a osi zdołają odnieść większe 

sukcesy na Bałkanach- na nich wresz­
cie spoczywa odpowiedzialność za nie 
dopuszczenie do wybuchu „kotła bał­
kańskiego’1. A. P.
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0
dla pracowników umysłowych w Zagłębiu

0 uregulowanie płacW  dfliu 12 bra. odbyło się w radzie 
zjazdu przemysłowców posiedzenie 
przedstawicieli pracodawców przemy 
słu górniczego Zagłębia Dąbrowskie 
go z przedstawicielami Polskiego  
Związku Zawodowego Pracowników  
Um ysłowych ZPZZ.

Zebraniu przewodniczył dyr. Ga 
doinski Stanisław  z ramienia Zwiąż 
ku brali udział prezes p. Górecki Bro 
ni sław. sekretarz gen. Juzoń Jan i 
Radomski W ładysław, członek zarzą 
dn okręgu Zagłębia Dąbrowskiego.

1 T-opozyeje rady zjazdu Przem y 
s|owców przedstawione na konferen 
cji i uzupełnione w yjaśnieniam i nie 
zostały przyjęte przez przedstawicieli 
związku.

Złożono więc kontrpropozycje, kto 
re  złożono na piśmie Radzie Zjazdu 
Przemysłowców.

§*gr*.ąj
JAK ŚPIE W A JĄ  W  GÓRACH Ś W IĘ T O  

KRZYSKICH,
P o lsk a  je s t d ługa  i szeroka . Aby d o stać  

jU  ze św ieżo  odzyskanego  Z ao lz ia  do sla.'e 
go W iln a , a lbo  z n o w iu te ń sk ie j G dyn i u a d  
szu m iące  w h u c u lsk ic h  d o lin a c h  w ody P ru  
!u i C zerem oszu  — trzeb a  p rze jech ać  szm at 

, - t  '  '  s t ra c ić  w ie le  czasu.
'  • ■> m w ie lk im  obszarze, k tó ry  za jm u

je  nasz  Kraj, m ieszka  lud  po lsk i lud  jeden  i 
ton sam  w W ielkopo lsce  i na  P om orzu , na 
K u jaw ach , n a  K u rp ia c h  n a  P o d h a lu , n a  W o 
ły n iu . Ale n a  sk u tek  ró żn y ch  w arunków , w 
ja k ic h  lud  n asz  żyje w poszczególnych  oko 
lic a c h , w y tw orzy ły  się pew ne  różn ice . Ina 
czej u b ie ra  s ię  ch ło p  p o d k ra k o w sk i, -na 
czej g ó ra l, in acze j ry b a k  k aszu b sk i. In n y  
je s t s tró j pod  S ie rad zem , in n y  na  K u jaw ach  
jeszcze in n y  n a  W ileńszczyźn ie . Ju ż  te  róż 
n ice  w s tro ju  św iad czą  o bogac tw ie  a r ty  
stycznym  po lsk iego  ch łopa .

Ale ró żn ice  m iędzy  poszczególnym i okoli 
c a m i n ie  o g ran icza ją  się  jed y n ie  do s tro jów . 
Iły s tęp u ją  ró w n ie ż  w zw y cza jach , w  legsn  
dach , w b u d o w n ic tw ie  w ie jsk im , w ta ń c a c h , 
a w reszcie  w śp iew ach . Z tych  w szystk ich  
ró ż n ic  n a jb a rd z ie j b o d a j c h a rak te ry s ty czn e  
są  ró żn ice  w  m uzyce i w śp iew ie . P o d  wzglę 
dem  m u zy k i lu d o w ej P o lsk a  je s t k ra je m  n ie  
s ły eh an ie  b o g a ty m  i ró żn o ro d n y m . B ogać 
tw o  to  p o w in ie n  poznać  każdy . I n ie  ty lk o  
p azu ać , a le  i u k o ch ać .

P o lsk ie  R a d io  po św ięca jąc  w iele  audy- 
cy j m uzyce  ludow ej z poszczególnych  reg io  
nów , m a og rom ne zasłu g i pod  w zględem  pó 
p u la ry z a c ji m u zy k i i śp iew ów  naszego  
ch łopa . S łyszeliśm y  ju ż  przez ra d io  m uzy 
ko i śp iew y g ó ra lsk ie , słyszeliśm y  w esela  bę 
d ące  n iczym  in n y m ., ja k  ty lko  w idow iska  

m i m uzyczno  —  tan ec zn y m i —  k u rp io w ­
sk ie . łow ick ie  itd ., śp iew ało  w ra d io  P o les ie  
śp iew a ły  K u jaw y  i in n e  reg iony .

W  n ied z ie lę  un, 16 lip c a  P o lsk ie  R ad io  
p o św ięca  znów  au d y c ję  m uzyce ludow ej. 
T v m  razem  będą to  p ie śn i św ię to k rz y sk a  
a w ięc p ie śn i jednego  z n a jc iek aw szy ch  
reg io n ó w  w P olsce. P ie ś n i te  o p raco w an e  
i zeb ran e  przez  R o m a n a  W olsk iego  n a d a n e  
zo s tan ą  o godz. 15.15

RADIO NA U R L O P IE .

W  dz is ie jszy ch  czasach  n a p ię c ia  sy tu ac ji 
m ięd zy n aro d o w ej m e  m ożna  się  rozs taw iać  
a n i n a  ch w ilę  z ra d ie m , k tó re  je s t przecież 
n a jle p sz y m  śro d k iem  in fo rm a c y jn y m , Pa 
m ię ta ją  o ty m  rad io s łu ch a cze  w y jeżd ża jący  
na u rlo p  a ró w n o cześn ie  p am ię ta  P o lsk ie  
R ad io , k tó re  s ta ra  się u ła tw ić  w szelk ie  tru  
d nośc i tech n iczn e  w y n ik łe  z p rzen o szen ia , 
a za tym  k o n ieczn o śc i now ego re je s tro w a  
n ia  ra d io o d b io rn ik ó w ,

Ja k  już in fo rm o w a n o  rad io s łu ch a czy  za 
re je s tro w an e  o d b io rn ik i m ogą być z a in s ta  
lo w an e  w czasie  fe r i i  le tn ic h , na  o k res  n ie  
d łuższy  n iż  trzy  m ies iące  na le tn isk ach , uz 
d ro w isk ach  itp . bez d o d a tk o w ej re je s tra c ji 
i  o p ła ty .

Is tn ie je  jednak  szereg rad io słuchaczy -

W  ZAKŁADACH CERAMICZNYCH 
SC IIEIN A  W  M YSZKOW IE 

W  d n iu  18 łun . o godz. 10 ra n o  w  in ­
sp e k to ra c ie  p ra c y  w  Z a w ie rc iu  odbędzie  
się  k o n fe ren c ja , w re lu  u s ta len ia  w a ru n ­
ków  p łacy  i p racy  d la  ro b o tn ik ó w  z a tru ­
d n io n y ch  w Z ak ład ach  C eram icznych  I. 
S cb e in a  w M yszkow ie i ew en tua lnego  za ­
w a rc ia  u k ła d u  zb io row ego  p racy . In te resy  
robo tn ików ' rep rezen to w ać  będzie  Z arząd  
C en tr. Zw. Rob. P rzcm . B udow l. D rzew . 
C eram , i pok rew n y ch  zaw odów  w Polsce.

Dozorcy domowi w Zawierciu
UZYSKALI UKŁAD ZBIORO W Y.

W  w y n ik u  k ilk a k ro tn ie  odb y ty ch  kott- 
fe re n c y j, o sta teczn ie  w in sp ek to rac ie  p racy  
zosta ł z aw arty  i  p o d p isan y  przez S tów a rzy 
szenię. W łaśc ic ie li N ie ru ch o m o śc i i C hrze 
ś c ija ń sk i Z w iązek Z aw odow y D ozorc .'w  Do 
mOwych w Z aw ie rc iu , u k ład  zb io ro w y  u- 
s ta la ją cy  w a ru n k i p racy  i p łacy  d la  d o zo r­
ców' dom ow ych m ia s ta  Z aw ie rc ia . U k ład  o-

b ow iązu je  od 1 k w ie tn ia  1939 r. do  3 1 -go 
m arc a  1940 r . z zastrzeżen iem , że o He 
s tro n y  n a  je d e n  m iesiąc  p rzed  te rm in em  
w ygaśn ięc ia  n ie  w ypow iedzą  tego u k ład u , 
b ędzie  on o b o w iązy w ał na  ro k  n a s tęp n y .

W ysokość  p łac  dczorców  dom ow ych  u- 
zg o d n io n a  je s t od z a k w a lif ik o w a n ia  u lic  
do 3 g rup , p rzy  czym  w k ażd e j z g ru p  ulic 
n a s lęp u je  p o d z ia ł n ie ru ch o m o śc i n a  4 ka 
tegorie.

W  p ie rw sze j g ru p ie  u lic  p łace  u sta lo n o : 
d la 1 k a t. —  30 zł, d la 11 —  21 zł, d la  
II I  —  12 z ł., d la  IV  —  9 zł. m ies ięczn ie  

W  d ru g ie j g ru p ie  u lic : I ka t. — 25 zł
II —  18 zł., II I  —  10 zł. i IV  —  7 zł mics-

W  trzec ie j g ru p ie  u lic : I k a t. — 21 zł.
II k a t .  —  15 zł., III ka t. —  8 zł. i I \ T ka t.
—  3 zł. m iesięczn ie .

P o za  ty m  dozorcy  d om ow i będą  p o b ie ­
ra ć  dodatek  w w ysokości 20 p roc . od za­
sad n icze j p en sji za  dom y n a ro ż n e  i 15 p roc  
za  k ażd ą  k la tk ę  schodow ą.

D ozorca dom u, k tó ry  jes t w s ta łe j dy ­
spozycji w łaśc ic ie la  n ie ru ch o m o śc i, m a  o- 
trzy m y w ać  m iesięczn ie  100 zł. i m ie szk a ­
nie.

M BrM W M ąji

Zawarcie układu zbiorowego
dla p racow n ik ów  fizycznych Elektrowni O k r e g o w e i

Wczoraj w inspektoracie pracy tv 
Sosnowcu pod przewodnictwem ii pipe 
która inż. Rosena odbyła się konferen  
c.ja w sprawie zawarcia układu zbioro 
weero dla pracowników fizycznych za 
trudnionych w Elektrowni Okręg0 
woj Zagłębia Dąbrowskiego.

W  wyniku pertraktacyj układ 
zbiorowy został zawarty. Robotnicy 
uzyskali 3 i pój proc. podwyżki za 
robków oraz dodatek na prąd elcktpv 
czny w sumie fi.600 złotych mie
sięcznie, co czyni i 1 pół proc.
układ obejmuje około 280 rebotr*
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ZAPRASZA W SZYSTKICH

de swojego dużego ogrodu i  krytą werandą
gdzie w dnie upalne, wśród zieleni i kwiatów każdy znajdzie najmib
szy wypoczynek, zaś w dnie chłodniejsze i pochmurne do swojej
wielkiej i przewiewnej sali o największym parkiecie w Zagłębiu
Cenv w ogrodzie specjalnie zniżone. Ł1 . ,
o  y 8 od 1. VII. 1939 całkowita zmiana zespołu.

i
i

MBsBetęg
W iad o m o  ja k  ch ę tn ie  w y jeżdża  k a ż d j 

w n ied z ie lę  lu b  św ię to  do poblisA tch m ie j­
scow ości, ja k  B ukow no, R abszlyn  czy gdzio 
in d z ie j, by tro ch ę  odpocząć, odw iedzić  ro ­
dzinę, je ś li tam  p rzeb y w a na le tn isk u , n a ­
c ieszyć  się  z ie len ią , słońcem  w odą i p o ­
w ie trzem , o d e tch n ąć  n ie c o  p o  k u rzu  i za­
d u ch u  zag łęb iow sk im .

L udzi w y jeżdża  dużo i n iem a l wszyscy 
z a o p a tru ją  s ię  w  b !le ly  w ycieczkow e w 
k as ie  dw o rco w ej lub  w b iu rz e  Orbisu*. 
B ile t ta k i  m ożna , n ie s te ty , m im o  ciąg le  
pan u jąceg o  p rzy  k a sa c h  tło k u  d o stać  lyik« 
w d n iu  w yjazdu  z w ażn o śc ią  n a  jed en  dz ień  

T ym czasem , ja k  nas in fo rm u ją , w K a­
to w icach  m o żn a  d o stać  n a  dw orcu  i w 
O rb is ie  do ty ch  sam ych  m ie jsco w o śc i ni* 
le ty  z w ażnośc ią  n a  trzy  d n i i  z ak u p ić  go 
m ożna  ju ż  dzień  w cześniej.

C iekaw a rzecz że w K ato w icach  kasy  b i­
le tow e m ają  dużo w iększe u p ra w n ie n ia  oct 
k a s  so sn o w ieck ich . Coś tu  n ie  ..k lapuje* o- 
czvw  iście  n a  naszą n iek o rzy ść . W a r to  by 
w ięe tę sp raw ę zbadać ... w im

 oOo------

Górna granica wieka
DLA Z A ST Ę PC Z E J SŁUŻBY W O JS K O W E - 

W  m yśl u staw y  o pow szechnym  obow iąz 
k u  w o jskow ym  m ak sy m aln ą  g ran icą  w ieku , 
do jak ieg o  obow iązek  ten  się  rozciąga  je s t 
la t  GO. Z astępczy obow iązek  w ojskow y za 
tern p o w in ien  trw a ć  ró w n ież  ja k o  jeden z 
p rze jaw ó w  pow szechnego  obow iązku  w oj 
skow ego do la t  60 

Z uw ag i je d n a k  na n iecelow ość pow o ły ­
w an ia  do zastępczego obow iązku  w ojskow e 

go osób w  s ta rszy m  w ieku  i w  zw iązku  z 
zarządzen iem , w edług k tó rego  m ężczyźni u- 
ro d zen i w ro k u  1887 i s ta rs i n ie  m ający 
jeszcze u regu lo w an eg o  s to su n k u  do służby 
w ojskow ej bez specja lnego  zarządzen ia  m i 

n is te rs tw a  sp ra w  w ojskow ych  n ie  będą w /y  
w an i n a  k o m isje  poborow e. m in is te rs tw o  
sp raw  w ew n ętrzn y ch  u s ta liło  gó rną  g ran-cę 
w iek u  do k tó re j m ożna p o w o ły w ać  do  spel 
n ie n ia  zastępczego  ob o w iązk u  w ojskow ego 
na  la t  50.

 oOo —

0  obniżkę ab onam en tu
RAD IO W EG O  DLA W SI.

K om ite t do S p ra w  K ultu ry  W si p o stan o  
w ił w y s tą p ić  z w n io sk iem  w sp ra w ie  obn i 
ż e n ią  ab o n am en tu  dla w si od od b io rn ik ó w  
p o p u la rn y ch  do  w ysokości 1 zł. m iesięczn ie  
ab y  ty m  sposobem  u m o żliw ić  m ieszkańcom  
w si k o rzy s tan ie  z ap a ra tó w  g łośn ikow ych  
ty p u  popu larnego .

Je ś li chodzi o ty p  p o p u la rn eg o  a p a ra tu
1 jego cenę to  sp raw ę  tą  B iu ro  K om  h u  za 
ła tw iło  już o s ta tn io .

Po 15 latach więzienia znown poszedł kraść
Ja k  w czora j p o d aw aliśm y , p o lic ja  so­

snow iecka  z a trzy m a ła  znanego z ło d z ie ja  
L u c ja n a  F u d a lsk ieg o  zam ieszka łego  w So­
snow cu p rzy  ul. T ab e ln e j 58, k tó ry  doko­
n a ł k rad z ieży  ro zm a ity ch  p rz e d n i’ołów  z 
m ie sz k a n ia  A b ra h a m a  K oplow icza, zam . 
w S osnow cu p rzy  ul. P rez. M ościck iego  35.

Ja k  się do w iad u jem y , F u d a lsk i n ie d a w ­
n o  d o p ie ro  o p u śc ił w ięz ie n ie  na  św . K rzy­
żu, gdzie  s ied z ia ł 15 la t za  liczn e  k rad z ie  
te  i n a p a d y  i o d razu  z a b ra ł się  do z o rg a ­
n iz o w a n ia  n ow ej b a n d y  w łam yw aczy . Do 
sw ej b a n d y  w ciąg n ą ł on  ró w n ież  za trzym a-

k tó rzy  zam ie rza ją  spędzić  sw ój u r lo p  na  wy 
cieczce, w  au c ie  czy k a ja k u  i p rag n ę lib y  
w  ty m  czasie  n ie  ro z s taw ać  się  z rad io o d  
b ie rn ik ie m . S p ec ja ln e  p rzep isy  reg u lu ją  ta k  
że i  tą  sp raw ę. O soby te w in n y  z a re je s tro  
w ać o d b io rn ik i w n a jb liż szy m  urzędz ie  po 
cz tow ym  n a  czas o g ran iczony , czy li na  o- 
k re s  sw ej w ycieczk i. O trzy m an ą  te rm in o w ą  
k a r tą  re je s tra c y jn ą  na leży  przez ca ły  czas 
p rzech o w y w ać  p rzy  ra d io o d b io rn ik u .

nego po osta tn iej kradzieży sw ego kuzyna 
Ryszarda F ilipczyka z Będzina, zam. przy 
ul. Okrzei 41 i  pew nego kulaw ego żyda.

Na tro p  sp raw ców  w ła m a n ia  d o sta ła  się  
p o lic ja  d z ięk i p ozostaw ione j przez z łodz ie ii 
chustce  od nosa, k tó rą  F ilip c z y k  zak n eb lo ­
w ał pysk  psu  p rzeb y w ającem u  w  m ie sz k a ­

n iu  K op low icza . N a jp ie rw  p o lic ja  u ję ła  o- 
w ego ku law ego  żyda, od k tó rego  odeb rano  
w szystk ie  sk rad z io n e  p rzed m io ty , a  następ  
n ie  obu  d o b ran y ch  kuzynów .

D odać  trzeba, że syn  F u d a lsk ieg o  zosta ł 
sw ego czasu zastrze lony  przez  po lic ję , k tó ­
r a  go śc igała  po  d o k o n an e j k radz ieży .

Cftcąe pozbyć się niewygodnsj lokatorki
wyjęła jej o k n s  w m ieszkan iu

Tłem rozprawy o samowolę, która 
odbyła się wczoraj przed Sądem Okrę 
gowym w Sosnowcu przeciwko własci 
cielce nieruchomości Floj-entynie Ca 
drzyńskiej z Dąbrowy Górniczej (ui. 
Reymonta 13), był jeden z licznych  
sposobów, stosowanych przez gospoda 
rzy domów dla pozbycia się niewygód  
nego lokatora.

W posesji Cadrzyńskicj zajmowa 
ła skromne mieszkanie niejaka Hele 
na Grudniowa, która zmuszona trud

nym i w arunkam i zalegała z czyn 
szem przez kilka miesięcy. Uważając, 
że tak dalej być nie może, sr °ga gospo 
dyni zadecydowała eksmisję lokator 
k i na  własną r ękę- stosując niezawod 
u y sposób przez wyjęcie okien w jej 
m ieszkania.

Zapobiegliwą właścicielkę domu 
skazał sąd na tydzień aresztu, zawie 
szając je j karę na  dwa ła ta  ze wzglę 
du podeszły wiek skazanej.
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przyobiecał premier gen. Składkowski
P. prem ier i m in ister spraw  wewnętrz- 

*ych gen. Sławoj - Składkow ski przy ją ł *  
tych d n iach  delegację Polskiego Związku 
Zrzeszeń własności n ieruchom ej m iejskiej 
z pos. dr_ Janem  G ebethnerem  u a  czele w 
spraw ach  osta tn ich  zarządzeń porządko­
wych.

Delegacja przedstaw iła p. prem ierow i 
obecną sytuację własności n ieruchom ej 
m iejskiej w związku z w ydanym i zarządzę 
Iliam i, dotyczącym i rem ontu oraz przysto­
sow ania domów do wymagań obrony prze 
riw lotniezej i przeciwgazowej.

Jak  stw ierdza związek własności n ieru

„Zołnitrz niemiecki
I ŻOŁNIERZ POLSKI*.

S taran iem  zarządu Związku Oficerów 
Rezerwy R. P . w Sosnowcu w dn iu  17 bin. 
o godz. 20 w teatrze m iejskim  kpt. dyplo­
m ow any p ilo t Polesiński wygłosi odczyt 
f t .  ..Żołnierz n iem iecki i żołnierz polski*.

W stęp n a  ten in teresu jący  niezw ykle od 
czyt jest bezpłatny _ N iew ątpliw ie w dniu  
odczytu sala tea tru  w Sosnowcu będzie 

szczelnie w ypełniona.
 0O0------

Pijany dorożkarz
POTRĄCIŁ PRZECHODNIA

Przechodnie ulicy Modrzejewskie.) 
w Sosnowcu byli świadkami nieszczę 
tliwego wypadku, spowodowanego 
przęz woźnicę Andrzeja Rogalę, wta 
Bciciela dorożki Np. 15 oraz nierucho 
mości przy ul. Wielkiej.

Rogala jechał w stanie pijanym i u 
wylotu ul. Modrzejewskiej potrącił 50 
letniego Jana Słahonia z Dębowej 
Córy (Walcownia 8), który padając 
u o jezdnię, doznał złamania kilku  
żeber.

Sprawa Rogalskiego, pociągnięte 
go do odpowiedzialności za nieumyśl 
ne zadanie uszkodzenia ciała Sjabonio 
wi, była przedmiotem rozprawy w 
Sądzie Okręgowym w Sosnowcu, któ 
ry skazał nietrzeźwego dorożkarza ua 
dwa mie^iąee aresztu z zawieszeniem 
wykonania kary na trzy lata.

 0 O 0 — —

Nieuczciwy pomocnik
m u r a r s k i

Z atrudniony przy rem oncie m ieszkania 
u kupca Ingstera w Ząbkow icach, pom oc­
nik  m u ra rsk i 40-lelni Ludw ik P ająk , pod­
pa trzy ł schowek z p ieniędzm i kupca i u-
tpiwszy czujność służby, sk rad ł m u 115 zł.
i zbiegi.

Złodzieja zatrzym ano upitego za sk ra ­
dzione p ieniądze w poblisk iej wsi

N ieuczciwy pom ocnik  m urarsk i odpo-

aresztu.
-x  —

chom ej p. prem ier, po w ysłuchaniu  wygło­
szonych postulatów  przyrzekł zapoznać się 
z dostarczonym i m u m a te ria łam i oraz wy­
dać następujące zarządzenia:

1) o n iew ym aganiu zm iany przew iew ­
nych ogrodzeń drew nianych (sztachet) na 
ogrodzenia z s ia tk i m etalow ej oraz do rab ia  
o ia  podm urow ań do istniejących ogrodzeń 
z tak ie j s ia tk i;

2) o zw olnieniu wymaganego w n iek tó ­
rych m iejscow ościach przez władze adm i­
n istracyjne m ycia fasad domów m alow a­
nych olejno;

3) o zan iechaniu  nakazyw ania tynkow a 
n ia  frontów  i szczytów z ofugowanej cegły 
liców ki o ile są w dobrym  stanie.

4) o zniesienie nacisku w zakresie m a­
low ania fasad domów.

W ice«(n iw eda kielecki
NA INSPEKCJI W ZAGŁĘBIU.

Onegdaj baw ił w Zagłębiu wicewojewo 
da kielecki p. Lutom ski W czasie swego 
pobytu p. w icewojewoda w tow arzystw ie 
w ieestarosty powiatowego S iekierzyńskiego 
dokonał inspekcji w poszczególnych m a- 
stach i gm inach  pow iatu  będzińskiego, in­
teresując się żywo spraw am i san ita rn o  - 
porządkow ym i.

W  zw iązku z tym odbyła się w czoraj 
w starostw ie będzińskim  pod przew odnic­
twem w ieestarosty Siekierzyńskiego konfe­
rencja prezydentów  m iast Zagłębia, na kła 
re j om aw iane były dalsze zam ierzenia, do­
tyczące spraw  pOrządkowo • sa n ita rn y  di

DRAMATYCZNA WALKA NA BALKONIE DOMU
schwytanego opryszka z właścicielem mieszkania

Na balkonie jednego z domów przy ul. 
P iłsudskiego w Sosnowcu rozegrała się d ra 
m atyczna w alka opryszka z w łaścicielem  
m ieszkania, k tóry  omal nie p rzep łac ił ży­
ciem  obrony swego m ien ia . Zajście całe 
m iało przebieg następujący: dw aj złodzieje 
sosnowieccy, korzystając* z uieobecności do 
m ow ników , postanow ili obrabow ać m iesz­
kanie J a n a  Bucholca ,zam. przy ul. P ił­
sudskiego 100. W  tym  celu jeden z n ich  
w drapał się po rynnie na baikou pierw sze 
go p ię tia , skąd dostał się do m ieszkania.

W chw ili, gdy złodziej splądrow aw szy 
całe m ieszkanie ,, próbow ał się wycofać, za­
braw szy co cenniejszy łup drzw i się o tw ar­
ły i wszedł do pokoju p. Bucholc. U jrzaw ­

szy złodzieja odrazu  zorientow ał • się w

sy tuacji i  puścił się za nim  w pogoń. —• 
Gospodarz dogonił złodzieja n a  balkonie i 
tu ta j rozegrała się m iędzy n im i walka. — 
Złodziej za wszelką cenę chcia ł się -wyrwać l 
z opresji —- gospodarz trzym ał mocno, \' ży­
wa ją c policji.

W  pewnej chw ili złodziej, uderzywszy 
silnie Bucholca zdołał się w yrw ać i z n ie­
zwykłą zręcznością opuścił się po rynnie 
w dół. Na ten  m om ent nadszedł akurat, 
zwabiony okrzykam i, posterunkow y który 
widząc uciekającego opryszka puścił s*ę za 
nim  w pogoń. Po dłuższym  pościgu udało  
m u się schw ytać złodzieja, którym  okazał 
się Antoni Ścisło, zam ieszkały w Sosnow­
cu przy ul. Dziewiczej 7 i  odprow adzić go 
do kom isariatu .

W szczęte śledztwo ujaw niło  ta k ie  jego 
w spólnika Tadeusza Swobody, zam ieszkaj s- 
go w Sosnowcu przy ul. Naftowej na t. zw. 
Abisynii.

Obu złodziei osadzono w w ięzieniu.
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Seat owite, ul. »-s§® Maja S.
ł«Ł  *ł-V 0i.M -7W  Podziemia 99 791.

Od 1. lipca 1939 program artystyczny ,.SAVOY’u“:
LIŁI RONEY wodewilistka

CARNERRI znakomita para taneczna
MISTRZ STEFAN GLINKA

i jego MEDIUM p. MIRA zagadka jasnowidzenia i telepata.

;w  PODZIEMIACH NOWA OR i ISTRA KAPELMISTRZA JA N A  fi 
__________________________ SROKOSIKA._____________    !

SEANSE MISTRZA GLINKI -odziennie w  K A W I A R N I  0 godz. 20. J

Wiadomości bieżące
Piątek

1 4
Lipiec

Dziś Bonawentury 
Jutro: Rozęsł. Apost, 
Wschód słońca: 3.20 
Zachód słońca- 33.95

Z tb r tn i t  inwalidów
W  DĄBROWIE 

D nia 16 bm . o godz. 10 rano  w saU 
św ietlicy przy  ul. Kr. Jadw ig i 49 w Dą 
brow ie o d b ę d z i e  się zebranie tymczasowe 
go kom itetu  organizacyjnego zw iązku w  
w alidów  w ojennych i wojskowych.

Na zebraniu  tym , między innym i wy­
brany zostanie zarząd m iejscowego koła.

 oOo -
P ip lertsy  wełno sprzedawać

W  N IED ZIELE I ŚW IĘTA.
N iektóre w ładze pow iatow e a d m in is tra ­

c ji ogólnej w ydaw ały dotychczas zakazy 
ulicznej sprzedaży wyrobów tytoniow ych w 
n iedzielę i  dn ie  św iąteczne. Zakaz ten u ttu  
d n ia ł w znacznym  stopn iu  należyte zaopa 
tryw anie  rynku  w wyroby tytoniow e zwłasz 
ęza w m iejscow ościach letniskow ych i  ku ra  
cy jnych , pow odując niczym  n ieuzasadnione 
a dla Skarbu P aństw a szkodliwe zm niejszę 
n ie spożycia w yrobów  tytoniow ych.

Obecnie M in Spraw  W cwil, zarządziło od 
w ołanie wszelkich w ydanych w tej dziedzi 
nie przez w ładze adm in istracy jne  zakazów 
i ograniczeń.

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury nocne pcłuifl następująco  

apteki:
W. D aw iskiba, ul. P iłsu d sk iego  18.
G. K u pferbium , ul N ow opogońska 25 
Z. M aternego, ul. .Wawel 10.
H. R ogow ski, ul. M ałachow skiego 12

—  OSOBISTE. Sekretarz w ydziału po­
wiatowego w Będzinie p. F r. N ow ara wy­
jechał na urlop wypoczynkowy _

Harcerze z czasów  
Walk o Niepodległość

Z BĘDZINA I OKOLIC,

Zarząd Koła H arcerzy z czasów W alk  o 
Niepodległość w Sosnowcu zaw iadam ia do 
tychczas niezrzeszonych d. harcerzy  z lat 
1909 — 1921, aby zgłaszali się po dek lara 
cje i inform acje do Jerzego Andrzejewskie 
go zam ieszkałego w Będzinie przy ul. M* 
łobądzkiej nr. 31 (lub U rząd Skarbow y), 
gdyż w krótce będzie zorganizow ane grono 
na terenie m iasta Będzina. , ■" V

- -  ZARZĄD ZWIĄZKU ZAWODOWEGO 
D rukarze niniejszym  zaw aciłin .a s w y c h  
członków, że w niedzielę dn. 16 bo: o go­
dzi. ie  10.30 odbędzie się ogólne ze.-ranie, 
na k tórym  m. in . zostanie w ybrany dele­
gat n a  12-ty Zjazd D rukarzy w K aiow ieaJ i 

Z uw agi na w ażność zebrań :,> zarząd u- 
prasza o liczne i punk tua lne przy ayc e.

Na F. O. N.
Związek Zaw. F arm aceutów  P racow ni 

ków oddz. Zagłębia Dąbrowskiego w płacił 
zł. 15 n a  FON. — zam iast w ieńca n a  tru in  
nę śp prezesa W . G runw alda.

Wykonywania pracy
n a  R a c h u n e k  g r z y w n y .

W  razie uznan ia  grzywny zs nieściągal­
ną skazany może odrobić grzywnę przy po 
mocy pracy.

W  term inach , k tóre zostaną w skazane w 
rozporządzeniach odpow iednich  m in i­
sterstw  wejdzie w życie ustaw a z dnie ż 
czerwca o w ykonyw aniu pracy na racln 
grzywny.

Ustawa mówi, że grzywna ulega zaiu<a 
nie n a  pracę w razie zajścia ustawowych 
w arunków  u z n a n ia  grzywny za nieśc-ągal ą 
lub zan iechan ia  jej ściągnięcia. Zam ianę 
grzyw ny na karę pozbaw ienia wolności o- 
rzeka władza karząca na wypadek, gdyby 
w ykonyw anie pracy było niem ożliw e albo 
gdyby skaazny  uporczyw ie w zdragał się
w ykonywać pracę lub zakłóć"’ • -
pracy.

N ajniższy w ym iar czasu | n ... . 
jeden dzień, najwyższy —  trzy m iesiące. >e 
żeli ze względu ua wysokość grzywny czas 
pracy  p rzekracza trzy  m iesiące stosuje s.ę 
karę pozbaw ienia w olności.

Pracę na rachunek  grzywny wykonywa 
się na rzecz gm iny . Przepisy te n ie  stosują 
się w spraw ach o przestępstw a, należące do
w łaściw ości sądów wojskowych.

 oOo-----

Pjństwswa s!et elskłryczai
WYSOKIEGO NAPIĘCIA.

Państw ow a sieć elektryczna wysokiego 
napięcia, m ająca swe źródła energetyczne 
na południow ych te renach  COP-u, obejm u 
je następujące linie, które są już w budo 
wie: Rożnów— M ośdce, a stąd po tró jne roz 
gałązienie w k ie runku  n a  Kraków— K atów , 
ce, S tarachow ice —  W arszawę i  Rzeszów

P onadto  pro jek tu je się budowę dalszych 
lin ii wysokiego n ap ięc ia  na następujących 
odcinkach : K atow ice— Łódź— W arszaw a,
Rzeszów —  Przem yśl — Daszawa, Prze 
m yśl — Lwów, Lwów —  Lublin —  W arsza 
w a, Rzeszów —  Nisko — Lublin, Łódź —■ 
S tarachow ice oraz H einów  - -  Roztoki — 
Solina —  Przem yśl.

Kwasem sołnymwtwarz
Wyrafinowana zemsta porzuconej kobiety

Onegdaj m ieszkańcy ulicy Czystej w 
Sosnow cu byli św iadkam i tragicznego za j­
ścia, w czasie którego został poparzony 
kwasem  solnym  Jan  G ibiński z Sosnowca.

Tło zajścia p rzedstaw iało  się następu­
jąco : C ibiński od dłuższego czasu żył z 
W ładysław ą Klocek, z którą m ia ł także 
k ilkoro  dzieci.

Od pewnego czasu C ibinski począł za­
n iedbyw ać Klockową, aż wreszcie w o s ta t­
n ich  d n iach  wogóle ją  porzucił. Klockowa

postanow iła zemścić się na niew iernym  
kochanku i w tym  celu uknuła straszliwy 
plan.

Oto zaczajona na ulicy Czystej, w chw i­
li gdy C ibiński nadszedł podbiegła do n ie­
go i oblała m u tw arz  kwasem  solnym. Na 
krzyk poparzonego zbiegli się przechodnio 
którzy zajęli się ciężko poparzonym  m ęż­
czyzną, odwożąc go do szpitala.

M ściwą kobie tą zajęła się poiicju .
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Po potwornej katastrofie w Hiszpanii
Zniszczone domy -- Kobiety bliskie obłędu

Jeden z dziennikarzy zagrańicz 
nych opisuje swe wrażenia z miejsca 
straszliwej katastrofy wybuchu pro 
diowni pod Salamanką.

N a wjele kilometrów przed miasta 
ęzkiem. do którego jechałem samocho 
iłem, i

UJRZAŁEM  NA HORYZONCIE 
W IE L K IE  CHMURY CZARNEGO 

I  BIAŁEGO DYMU. 
unoszące się nad płonącymi domami. 
W promieniu kilku kilometrów od 
miasteczka ziemia pokryta jest szcząt 
kami domów, częściami sprzętów. a 
pawet zwłokami ludzi i zwierząt

Po drodze napotkałem samochody 
ciężarowe, wiozące kobiety i dzieci.

Kobiety głośno zawodziły,
A W IEL E Z NICH WYGLĄDAŁO
TAK, JA K BY  BYŁY B L ISK IE  

OBŁĘDU.
Przed samym miastem musiałem 

wysiąść z samochodu i iść piechotą. 
Gdy wszedłem na główną ulicę, mia 
łe.ui takie uczucie,
JAKBYM  S IE  DOSTAŁ DO PIECA  

PIEK A RSK IEG O .
gdyż od płonących domów szedj pa 
tw oray żar. S traż ogniowa i druży­
ny ratownicze pracowały w niezwy 
kle trudnych warunkach, próbując wy 
lostać rannych z gruzów domów. 
Miasto wyglądało tak, jakby po ja 
kimś wielkim kataklizmie. Wszystkie 
domy, jeżeli nie padły pastwą płomie 
no są zupełnie zrujnowane* 
vMKmmammmmmKtsmmmmmmmmm

Dr. Zygmunt Hufmukl-Ostrowsft
MA ZNOWU PRAWO WYKONYWANIA 

PRAKTYKI.

Na podstawie decyzji warszawskiej Rady 
Adwokackiej przywrócony został z dniem
wczorajszym w swoich prawach zawieszony 
na okres 2 lat w prawie wykonywania prak 
tyki adwokackiej znany warszawski adwo 

kat dr. Zygmunt Hoimokl - Ostrowski se ­
nior. Pozostaje to w związku z wyrokiem s:j 
dowym który traci swą moc z (hitem 12 hm.

Tak więc popularny adwoV-l ,który wy 
stępował w szeregu sensacyjnych procesów; 
jak: Grzeszolskiego, Ciunkiewiczowej i in. 
nych zyskał możność dalszej praktyki.

Rozmawiałem ze starą  kobietą, któ 
r a  wśr ód płaczu i zawodzenia w 
szczątkach swego domu Próbowała od 
naleźć zwłoki córki, opisuje on a w 
ten sposób przebieg katastrofy:

Stałam właśni0 przfed piecem ku 
chennym i przygotowywałam obiad, 
GDY ROZLEGŁ S IĘ  POTWORNY 

HUK,
a pęd powietrza przewrócił mnie pa 
ziemię. Równocześnie załamał się 
dach nad domem. Gdy wydostałam 
się, dom drewniany już płon ął. N aj 
większe nieszczęście to to, że właśnie 
w chwili wybuchu wszyscy gotowali 
obiady. Dlatego ci r anni> któr zy nie 
mogli się z domu wydostać o w ja 
snych siłach,

SPŁO N ĘLI ŻYWCEM.
W piex'wszej chwili myślałam, że 

to trzęsienie ziemi. K ierow nik korni 
sji badającej Przyczyny katastrofy, 
m ajor Lozan o, przedstawił w następu 
jacy sposób wyniki dotychczasowego 
śledztwa:

Myślę, że katastrofa nastapiła 
W SK U TEK  WYBUCHU KOTŁA 

W LOKOMOTYWIE,

rozpalonego wskutek zbyt małej ilości 
wody. Odłamki lokomotywy trafiły  
do składu

8« TONN M ATERIAŁU  WYBU 
CHOWEGO DYNAMITU, 

leżącego w pobliżu wielkich ilości 
Prochu. W rezultacie cały magazyn 
wyleciał w powietrze. Składy pro 
chu przejęliśmy po czerwonych po za 
kończeniu wojny domowej*’.

W składach znajdowały sję także 
bomby lotnicze i duże ilości amunicji
artyleryjskiej.

Żaden dom w mieście nie wyszedł 
cajo. Wprawdzie w niewielu budyń 
kaeh zachowały się mury, ale okna i 
drzwi są w nich powyrywane siłą wy 
1 mliii. Najwięcej ucierpiała 
fabryka podeszew gumowych gdzie w 
chwili wybuchu pracowało 20 dziew 
cząt
Z POI) GRUZÓW WYDOBYTO JU Ż 

ZW ĘGLONE CIAŁA.
Szcze-'Cicm wybuch nastąpił po za 

kończeniu nabożeństwa, tak, że w 
chwili gdy wieża kościoła runęła po 
kryw ając gruzami nawę główną, ko 
ściół był pusty. ’

*11

■< A '
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PODRÓŻ MUŁ CI ANO DO H IS Z P A N II .
Włoski m inister „spraw zagra picz 

nych lir. Cian-O udaj się z wizytą o,fi 
cjalną do Hiszpanii.

Na zdjęciu — lir. CianO po przyby

cu do portu Gata wsiadł na krążownik 
-.Eugenie di Savria*’, uda jąc się w po 
dróż do Hiszpanii. Chwila przed wy 
ruszeniem statku w drogę.

st/%as&
PROURAM OGÓLNOPOLSKI

Piątek 14 lipca
6,30 Kiedy ranne wstają zorze. 6 35 Gini 

nastyka 6,50 Muzyka z płyt. 7-00 DziennU 
poranny 7,15 Muzyka z płyt 8.00 Koncer 
okr. wojskowej. 8.15 Kłopoty i rady dialog
8.30 Prezrwa 11.57 Sygnał czasu. 12.03 A l 
dycja południowa 13.00 Przerwa 14.45 Pog. 
danka aktualna. 15.00 Muzyka popułacn.
15.45 Wiadomości gospodarcze 16.00 Dzier 
nik popołudniowy 16.10 Pogadanka aktuai 
na 16.20 Recital śpiewaczy 16.45 Rozmowa 
z chorymi 17.00 Muzyka taneczna 18.00 !U 
ci tal tortepianowy 18.35 Recital śpiewaczy 
10.00 Audycja słowno —  muzyczna 10.30 
Chwila Biura Studiów 18.40 Koncert rozry# 
kowy 20.15 Rezerwa 20.25 Audycja dla ntd 
20.40 Dziennik wieczorny 21.00 Przerwa 
21.05 Koncert z okazji 150 rocznicy Rewo 
lucji Francuskiej. 23.00 Wiadomości dzieił 
nika wieczornego 23.05 Wiadomości z Pol 
ski w języku niemieckim.

KATOWICE
Piątek 14 lipca 

5.00 Pieśń poranna 5.03 Dzień dobry 6.03 
Program na dziś 13,45 Wiadomości bieżj 
żące 13.50 Muzyka obiadowa 14.15 Pogt 
danka aktualna. 17.00 Sport i turystyka po 
gadauka 17.10 Muzyka popularna 20.00 \\'T  
domości w języku niemieckim 20.25 Poga 
danka 20.35 W iadomości sporiowe

PROURAM OGÓLNOPOLSKI
Sobota 15 lipca 

6.30 Kiedy ranne wstają zorze 6-35 Ghr 
nas tyk a 6.50 Muzyka z płyt 7.00 Dziennik 
poranny 7.15 Muzyka z płyt 8.20 Pogadał/ 
ka aktualna 8.30 Przerwa 11.57 Sygnał 
czasu 12.03 Audycja południowa 14 45 Au 
dycja dla dzieci 15.15 Muzyka popular nr
15.45 Wiadomości gospodarcze 16.00 Dzień 
nik popołudniowy 16,10 Pogadanka aklual 
na 16.20 Koncert ork. mandolinóstów. 16-56 
Pogadanka 17.00 Muzyka taneczna 18 Od 
Polskie pieśni chóralne 18.30 Płyty,. 19.01 
Pogadanka aktualna. 19.30 Audycja dla Pols 
ków za granicy. 20.00 Audycja słowno-muzj 
wieczorny 21.00 Melodie filmowe i tanrri 
ne 23.00 Dziennik wieczorny 23.05 Melo­
die filmowe i taneczne. 231.20 Muzyk-- 1 i- 
neczna.

KATOW ICE
Sobota 15 lipca 

5 00 Pieśń poranna 5,03 Dzień dobry
6.30 Program na dziś 13,45 Wiadomości Lii® 
żące 15.50 Muzyka obiadowa. 17.00 Muzyka 
taneczna 20.00 Wiadomości w języku m« 
mieckim. 20.25 Pogadanka aktualna 20.35 
Wiadomości sportowe 23.05 Zakończenie
program u.

r S Z / % T / % X i A »
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Ab! luiji E,zo 'la sceny.’ — 
rzekł Szatan. — :ślkzn a to rzecz po­
tęgą sława stać się panem publiczności 
dowolnie wzruszać ją, obudzać płacz
i jęk.

— Tak, tak — odpowiedział poeta 
z wyrazem zarozumiałości, jest to jed­
nak przyjemnością, której już do­
świadczyłem nieraz.

— Co mnie zadziwia — powiedział 
Luizzi. którem u ten pan literat, jak ­
kolwiek wyświadczył przysługę, nie 
podobał się do wysokiego stopnia — 
ca mnie zadziwia to to, że teraz nie 
niszą dobrych komedii; oryginałów 
jednakże nie brak.

— Komedii — odrzekł poeta — 
skądże ją wziąść?

Z publicznej drogi — mówił ba­
ron — można ją znaleźć tak  łatwo 
jak w salonach.

— Zapytaj pau raczej, jakby ją 
można napisać?

— Tak jak  dawniej się pisało — 
rzekj baron.

— Dawniej można była żartować

i gapić, dziś niepodobna — rzekł Sza­
tan.

— W naszym wieku wolności, byli 
byśmy bardziej niewolnikami niż kie­
dyś !

Szatan pogardliwie skrzywiwszy 
usta, rzekł do barona:

— W czasach, k ied y  społeczeństwo 
żyje zepsuciem,ułomnością-nie ma pu 
bliczności, któr aby się śmiała z zepsu­
cia i ułomności, jj ie  godzi się pogar­
dzać złoczyńcami w domu poprawy; 
nie woln o tam opowiadać ich nocnych 
postępków, chyba dla nauki i naślado­
wania.

— Jednakże — rzekł Luizzi — dziś 
kiedy zacierają się klasyfikacje socjal­
ne, można sobie wyobrażać gdzie się 
podoba, nie lękając się bynajmniej 
opozycji, która niegdyś była solidar 
ną między ludźmi jednego rodzaju.

— Dajże pokój! — mówił Szatan 
— któżby ośmielił się odmalować nie­
zależnego deputowanego, który się 
chce zaprzedać, bankiera złodzieja, no­
tariusza idiotę, urzędnika nikczemne­
go? Izba deputowanych, bank. nota­
riat. m agisDatura wzburzylvbv się

natychmiast. Powstaw ałoby z krzy­
kiem pa bezczelność, demoralizację, 
rozstrój społeczeństwa, ogień rewolu­
cyjny. Naśmiewano się w epoce lu d ­
w ika N \ 1 z margrahich oczekujących 
powstania królewskiego z łóżka; dziś, 
można na scenę wprowadzić kamer­
dynera ubierającego monarchę! Niech 
się kto poważy? Jeżeli chcesz odmalo­
wać robotnika zuchwalca i brutala, 
natychmiast tysiące robotników zu­
chwałych i brutali, nie licząc dobrych 
i głupich, uważać się będzie za doi kuję 
tych. Jeżeli wystawisz bogacza ob­
mierzłego i bez litości wypędzą cię z 
salonów, nazywając zazdrosnym i nę­
dzarzem, którego niedostatek przy­
prawi! o szaleństwo. Zrób jakiego pe­
danta ambitnego człowiekiem fałszy­
wych nauk, całe ciało uczonych po­
wstanie przeciw głupcowi, który śmie 
ich poniżać. Przedstaw którego z za­
rozumialców literackich psujących ro­
zum, kradnących go, gdy się dostaną 
pod ich pióra, a wszystkie felietony 
powiedzą żeś głupiec. Pozostają więc 
tylko garbaci i Anglicy źle mówiący 
twoim językiem, możesz się z nich na­
śmiewać i o to cała komedia. Równość 
w obliczu praw a zabiła satyrę osobi 
stą; równość wobec występku zabiła 
komedię. Kiedy się stary budynek 
obala, niebezpiecznie przystępować z 
młotem do rozpadlin; kiedy społeczeń­
stwo upada, me chce ażeby okrywano 
jego szczeliny.

— Życie regulowane jest i strze­
żone przez kodeks cywilny, przez kar­
ty pobytu, żandarmów j paszporty...

. — Mogę zaręczyć panu, że są tam 
którzy umieją uniknąć tych wszy 
stkich śledzeń, poszukiwań...

Przez czas pewien* aby po ty u 
skończyć na rusztowaniu...

— Ale naprzykład — rzekł poeta 
odrzuciwszy szatańską część histor j 
opowiadanej przez pustelnika — po 
dolne, zdarzenie byłoby niepodobień 
stwem w naszym wieku.

— I w czym? Czy nie spotkaj o h\ 
się kazirodztwa? To. było zrządzenien 
tra fu  i uan» panie Luizzi, napotkałe: 
przykjad kazirodztwa najohydniejsze 
go.

— Ja?  zapytał baron.
— Bo jest ich więcej aniżeli mnie 

masz i z niejednym potrąciłeś się lok 
ciem w salonach Paryża. Ale ty, zwła 
szcza ty, baronie Luizzi, ściskałeś rę 
kę człowieka, k tóry niespodzianie zd\ 
bany przez brata młodej dziewczyn j 
w poufałym sam na sam, zmuszopj 
był przez tegoż pod zagrożeniem po 
jedynko zaślubić młodą osobę; a wi( 
pań kto była ta nieszczęśliwa ! Ot< 
córka tego człowieka, który był ko 
(bankiem jej matki! A czy wie par 
dlaczego brat tak gwałtownie dopo­
minał się o wynagrodzenie zniewagi 
której nje było, ponieważ miał na 
dzieję związkiem siostry zatrzeć po 
clwójną zbrodnię.

— Ha, to niepodobna — rzekł ba 
ron ze wstrętem.

d. c. n.
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lii m \m -w m  m .n m ii
Turrcu, as »G-Men« opowiada, jak dowiódł winy siynnogo kidnappera

Bawiący obecnie w E uropie eks - szef 
słynnych am erykańskich  ,.G-Men‘ Leon 

,1'urou opublikow ał swe w spom nienia w 
związku z głośną przed 5 laty  spraw ą po­
rw an ia  dziecka płk. L indbergha.

Opisy schw ytania bandyty —  pisze o 
H auptm annie — były niejednokrotnie prze 
kręcane. Tym  chętniej korzystam  z okazji 
dokładnego przedstaw ienia wypadków. — 

Stw ierdzam  —  mówi Turou n a  wstępie, 
że H auptm ann sam  pow ziął myśl zbrodni­
czą, w ykonał ją  i  w yciągnął korzyści sam, 
bez żadnego w spólnika, bez pomocy,

NIE POWIERZAJĄC NIKOMU 
SZCZEGÓŁÓW SWEGO CZYNU.

Jak  wiadomo, człowiek, który porw ał 
syna L indberga, zażądał 70.000 dolarów o- 
kupu^ Otrzym ał tę kwotę w banknotach po 
5, 10 i 20 dolarów. Numery oczywiście za 
notowano, uprzedzając o tym  bank i. T raf 
chciał, że pewien młody człowiek, zatrudnio 
nv na prow incjonalnej stacji benzynowej 
o trzym ał w tym  w łaśnie czasie banknot 
10-dolarowy, tytułem  zapłaty od n ieznajo­
mego autom obilisty  B anknot zaniesiono 
do banku, gdzie okazało się,
ŻE 10-DOLARÓWKA BYŁA FAŁSZYWA.

W łaściciel stacji po trącił tę kwotę pra 
cownikowi, k tóry  postanow ił od tego cza­
su notow ać num ery samochodów, których 
właściciele płacili mu banknotam i. Minęło 
7 dni. Znowu pewien au tom obilista zapła 
cił 10-dolarówką. Bank stw ierdził, iż jest 
to jeden z banknotów, wpłaconych jako o- 
kup. Zaw iadoipiony o tym, natychm iast 
przybyłem  na miejsce i  od owego pracow ­
nika otrzym ałem  num er sam ochodu Był 
to  szczęśliwy w ypadek, bo danego dnia 
m łodem u człowiekowi odechciało się noto­
wać num ery...

M IELIŚM Y’JUŻ WTEDY 20.000 DOLA. 
RÓW W  BANKNOTACH,

W telegraficznym 
skrócie

WYSCHNIĘTA STUDNIA j a k o  
W IĘZIENIE

Policja odkryła pod Nazaretem 10 
Arabów więzionych przez terorystów 
arabskich na dnie wyschniętej studni.

Więzienie ich w stdni trwa już od 
2 miesięcy.

BURZE NISZCZĄ PLONY 
W PROTEKTORACIE”

Burze w 10 powiatach okręjęu Znoj 
too nad granicą austriacko-morawską 
(zniszczyły S0 procent zasiewów, liczne 
drogi, mosty, linie telefoniczne oraz 
bardzo wiele żywego inwentarza.

p r y m a s  a n g l i i  ż ą d a  n o t y  
DO NIEMIEC

Prym as Anglii, arcybiskup Canter 
bury, na diecezjalnej konferencji ko­
ścielnej w yraził podziw dla godności i
cierjiiwości Polski w sprawie Gdań­
ska.

Arcybiskup domagał się wysłan ia 
do Niemiec n°ty  angielskiej w sprawie 
Gdańska aby udowodnić, że ^napast­
n ik  będzie powstrzymany, gdyż ina­
czej nadzieje międzynarodowego pa- 
l:o jn musiałyby się rozwiać**.

t a j f u n
Nad Szanghajem i okolicą przeszedł 

katastrofalny ta jfun .
H uragan zniszczył kilka domów 

hiemal doszczętnie, powywracał słupy 
fe przewodami elektrycznymi, ogrodzę 
hia itp. W skutek silnej ulewy niektóre 
hliee m iasta zostały zupełnie zalane. 
Kniszczona została również radiosta 
fja  nadawcza w porcie Szanghaju.

K ilka okrętów zerwała się z kotwi 
fw i rzuconych zostało na pełne morze. 
Panują obawy, że kilka statków zato 
hęło.

SABOTAŻ W ITALII 
W Tivoli, pod Rzymem, spaliła się 

doszczętnie wielka wytwórnia masek 
przeciwgazowych. Podobno przyczy­
ną pożary byl sabotaż

wpłaconych jako okup. B anknoty zwróciły 
różne bank i, a 25 osób mogło udzielić 
in form acji o człowieku, który tym i bankao 
tam i p łacił w ich sklepach. W tedy urządzi 
liśm y ciekaw y eksperym ent. Zaprosiłem  o- 
wych 25 osób i zdolnego rysow nika. Na 
podstaw ie udzielonych wskazówek, k reślił 
on natychm iast portret opisyw anej osoby. 
Efekt był nadzwyczajny, gdyż 25 kupców 
stw ierdziło jednogłośnie, ,.że to w łaśnie 
ten sam*.
UDAŁO MI SIĘ ODNALEŹĆ FOTOGRAFIĘ 
NIEJAKIEGO HAUPTMANNA, IDENTYCZ

NĄ Z PODOBIZNĄ NARYSOWANĄ.

Ale to jeszcze nie było dowodem. Roz­
poczęliśmy pościg za tym  człowiekiem . — 
Gdy wchodził do jakiegoś sklepu, spraw ­
dzaliśmy następnie, że za każdym  razem 
p łacił banknotam i z okupu. Dom H auptm a 
na był stale obstawiony. W reszcie, k iedy  
dom niem any zabójca wyszedł raz na ulicę 
i w siad ł do swego samochodu, ruszyłem  
za nim . Dostrzegł m nie w lusterku i do­
dał gazu. Na pewnym skrzyżowaniu uk a­
zało się czerwone św iatło: sygnał „stop!-’ 

HAUPTMANN NIE ZWAŻAŁ NA TO 
I JECHAŁ DALEJ

Przyspieszyłem i zatrzym ałem  go za., 
przekroczenie przepisów  o ruchu  drogo 
wyrn. Ale na posterunku znaleźliśmy w kie 
szeniach jego ubran ia — oczekiwane b an ­
knoty. Badany całym i godzinam i, wciąż 
zaprzeczał. W tedy kazałem  mu pisać zda-

n ie z listu, ja k i pozostawiono w kołysce 
synka L indbergha. Przez 3 godziny H aupt 
m ann p isał wciąż to sam o i zm ieniał cha­
rak ter pism a, zmęczył się jednak i  zaczął 
pisać swoim norm alnym  charakterem .

TEKST BYŁ IDENTYCZNY.
W ezwałem 25 kupców, k tórzy  rozpo­

znali H auptm anna bez svahania. K idnapper 
walczył jednak do ostatka. Zapytany, co 
zrobił z pieniędzm i, oświadczył, że n 'e  m a 
już an i grosza. K ilkunastu  policjantów  
przeszukiw ało wraz ze m ną w ciągu 3 go­
dzin cały domek w obecności żony H aupt­
m anna. Ani śladu! Zaprowadziłem  wów­
czas p an ią  H auptm ann do garażu koło  do­
mu. Tam  odnalazłem  w pustej bańce po 
benzynie 200 banknotów  po 10 dolarów, 
a w innej bańce 11.750 dolarów —  w szy­
stko z okupu. Pow róciłem  na posterunek 
policji i jeszcze raz przesłuchiwałem  H aupt 
m anna.

— PRZYSIĘGAM — MÓWIŁ —  ŻE N .E 
MAM W  DOMU W IĘCEJ ANI DOLARA!
—  A W GARAŻU?

Zadrżał, szybko się jednak opanował:
— W  garażu też! Pokazałem  mu wówczas 
bańkę z 2000 dolarów . —  Ale to już wszy­
stko m ister Toront! — Dopiero wtedy wy­
ciągnąłem drugą bańkę i m usiał się  przy­
znać, że w iedział o jej zaw artości

A w garażu znaleźliśmy kaw ałki drze­
w a, identycznego z tym , z którego H aupt­
m ann wykonał drabinę, by po niej wejść 
do m ieszkania L indbergha... ad.

Pneif niedzielnymi spotkaniami
o wejście do ligi

W  nadchodzącą niedzielę odbędą się na 
stępujące spotkania o wejście do ligi; SKS 
—  Legia p. P ryk, Gryf — ŁKS p. Buko 

w iecki, Fablok — Unia Sosnowiec p. 
H irsch U nia Lublin  —  Junak  p. Kmiciń 
ski, PKS — Strzelec p. Zioło, Ognisko 
P ińsk  — Śmigły p. Sceman.

W ysoka porażka ŁKS zm ieniła gruutow  
nie sytuację w grupie I-ej. W praw dzie teo 
retycznie łodzianie m ają jeszcze szanse wy 
dostać się na czoło, jednak w praktyce hę 
dzie to spraw a skom plikow ana. Zresztą nie 
chodzi o papierowe kalkulacje. Bardziej 
m iarodajny jest fakt, że ŁKS załam ał się 

tak katastrofalnie w decydującej fazie roz 
grywek. T rudno więc uwierzyć, by gracze 
łódzcy mogli zdobyć się jeszcze 11a nad 
ludzki zryw.

Zresztą o stanie m oralnym  zespołu prze 
konam y się j"uż w niedzielę. W izyta w To 
run iu  będzie pow ażną próbą wytrzym ałoś 
ci nerwowej łodzian. W ygrać będzie dość 
trudno. Gryf skom prom itował się wpraw 
dize gruntow nie w S tarachow icach, jednak 
na własnym  boisku nie zrezygnuje tak ła 
two z punktów . Łodzianie m ieli by jeszcze 
jako fnkie szanse, gdyby sami wygrali a ró 
wnocześnie gra d ru g 'f j pary  przyniosłaby 
remis.

Po dość n iefortunnym  starcie. Legia 
pokazała pazurki. W ystęp jej w Staracliowi 
cacli będzie pierwszorzędną a trakc ją . K*o

wie czy, mecz ten nie odegra decydującej ro 
U. Gdyby Legii udało się wygrać wów­
czas byłaby pierwszym  faworytem  na mi 
sim a swej grupy. Ze względu na własne bo 
cięstwem gospodarzy, którzy już w Pozna 
isko należy jednak liczyć się raczej ze zwy 
n iu  trzym ali się bardzo dobrze i ulegli Le 
gii tylko różnicą jednej b ram ki.

W  drugiej grupie na czoło w ysunie się 
znów Fablok. Z chwilą gdy w ygrał w Su 
snowcu przypuszczać można że uda m u się 
to również w Chrzanowie. Zwycięstwo jed 
n ak  niczego nie przesądzi. Decyzja zapad 
n ie dopiero w meczu rewanżowym ze .iląs 
kiem  w Świętochłowicach.

Unia lubelska spraw iła przykrą niespo­
dziankę policjantom  w Łucku, bijąc ich na 
głowę, m im 1* że rtie lak d a w  o jeszc*  do 
trzy m ali oni doskonale kroku Junakowi. 
Mecz lubelsk - pomiędzy Unia i Junakiem  
zadecyduje praw dopodobnie o m istrzostw ie 
grupowym . Zwycięstwo pozwoliłoby droho 
byezanom spokojnie odsapnąć i bez zdener 
w ow ania oczekiwać dalszych wydarzeń. 
Klęska skom plikowałaby sytuację i wów 
czas decydujące znaczenie m iałyby już  dal 
sze spotkania Unii. Przegrana drohobyczan 
W' L ublin ie świadczyłaby niezbyt pochleb 
n ie  o ich rzeczywistych kw alifikacjach.

W edle program u rozw ija się sytuacja w 
czwartej grupie, gdzie Śmigły zm ierza do 
celu u tartym  szlakiem.

77 zawodniczek startuje
w mistrzostwach lekkoatletycznych Polski

Lekkoatletyczne m istrzostw a Polski w 
konkurencjach kobiecych, odbędą się w nad 
chodzącą sobotę i  niedzielę n a  stadionie w 
Chorzowie. L ista  zawodniczek została już 
zam knięta. Ogółem zgłoszono do mistrzostw  
77 lekkoatletek.. W śród zgłoszonych w idnie 
je  też nazwisko W alasiew iczów ny z W ar 

szaw ianki, k tórej s ta rt w ydaje się jed n ik  
wątpliwy. 7 hm. m ia ła  W alasiewiczówfla 
w yjechać ze S tanów  Zjednoczonych do Pol 
ski, ale czy w yjechała nie w iadom o. Naj 
więcej zawodniczek zgłosił Śląsk, dalej 0 - 
kręg w arszaw ski, pom orski, krakow ski, a 
najm niej łódzki, k tóry  reprezentow any bę 
dzie tylko przez G łaiewska i  Słomeczew

ską. Z Zagłębia s ta rtu je  Szafinówna (ATS 
—  Czeladź).

W  sobotę początek m istrzostw  o godz. 16, 
w niedzielę również o 16.

W  ram ach m istrzostw  odbędzie się kilka 
konkurencyj m ęskich, k tóre w ybitnie pod 
niosą atrakcyjność im prezy. M. in. sta rto  
wać będą Gąssowski, reprezentacyjny bie 
gacz Polski n a  średnich dystansach, długo 
dystansow iec Soldan, sprin ter pom orski Du 
necki i czterystum etrow iec warszawski no 
wy m istrz Polski Zabierzowskb Poza tym  
z zawodników śląskich wezmą udział Ka 
rowski, D anielak, Polok, Joczys i k ilku  in 
ny<di.

U W A G A I
Listę o sób  nagrodzonych  

w naszym

Konkursie 
Powieściowym

podamy w numerze niedzielnym
„EXPRESU ZAGŁĘBIA"

Polak wynalazł aparat
DO RATOWANIA ZAŁÓG ŁODZI PODWO 

DNYCH.
Doktór Maciej Bykoff z W arszawy wy na 

lazł i w ykonał całkow icie ap a ra t do rat o w? 
n ia  załóg okrętów  podwodnych. Próby przi 
prowadzone przez specjalną kom isję techni 
czną w ykazały w praktyce całkow itą przyd# 
tność tych aparatów  nie tylko dla powyż 
szego celu lecz i w zastosowaniu jako apara  
ty  nurkowe i przeciwgazowe.

 0O0--------

Młodociani oprawcy
POW IESILI CHŁOPCA

Z pow iatu baranowickiego donoszą o na 
stępującym  niezwykłym wyczynie dzieci 
w iejskich. Na terenie gminy Mołczackiej i 
pastuchów  w ym yśliło sobie oryginalną za 
bawę. W ziąw szy sobie za cel krowę niejn 
kiego Żeromskiego tak  długo rzucali w nią 
kam ieniam i, aż bydlę padło martwe. W'i 
dział to jeden z chłopców w iejskich i za 
w iadom ił w łaściciela. Grupa m łodocianych 
sadystów  postanow iła się za to zemścić.

Przychw ycili więc „winowajcę* skrępo­
wali i odbyli nad nim  form alny sąd. W y­
rok brzm iał: to rt:u ry  i śm ierć przez powie 
szenie. Rozbczstwione dzieciaki wsadziły 
„donosiciela razem  z psem do w orka, za 
w iązały sznurem i zaczęły rzucać w uwię 
zionego kam ieniam i popychać go i tarzać 
po ziemi wołając, że zginie jak krowa Ź*. 
romskiego. Umęczywszy chłopaka młodo 
c ian i oprawcy zarzucili m u pętlę na czyję 
i  powiesili na drzewie. zmus;wszy go przed 
śm iercią do ucałow ania im  nóg. Chłopak 
zginąłby n ie w ą tp liw i, gdyby przypadko 
wo n ie  przechodził tą stroną strażn ik , któ 
tv odciął w isielca i zdołał go uratow ać.

E

Żeby się tylko sznur nie urwał! 
Nie szkodzi, Heleno, mam jeszcze 

jeden w domu!
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KAWALERIA POLSKA W  CZASIE CW1CZEN.

Zawody lekkoatletyczne
W  DĄBROWIE

W  dniu 15 bm. o godz. 10.30 na boisku 
nie jskim w D ąb ro w ę  odbędą się zawody 
lekkoatletyczne o pncbar przechodni w na 
stępujących konkurencjach: biegi 60, i 00 
200, 800, 3000 i 4X100, dla pań ‘ZOO m. 
rzuty kulą i dyskiem, skoki w dal i wzwyż

W  ogólnej punktacji prowadzi Sokół 
Dąbrowa przed Sokołem Czeladź i KPW. 
Dąbrowa .

Do zawodów tych Sokół Czeladź i Dą­
brową wystawiają swe najlepsze składy, 
'ubiegając się o pierwszeństwo najlepszego 
klubu Zagłębia.

Zgłoszenia należy kierować pod adre-
Zgloszenia należy kierować pod adre­

sem. St. Knapik, Dąbrowa, ul. Hieronim 
ska Górna 3, Startowe 20 groszy od za 
wodnik?

Finałowy m o cz
O WEJŚCIE DO A RL. ZAGŁĘRIA.

W  dn iu  16 bm. o godz. 17 na boisku Polo 
ai i  w Sosnowcu odbędzie się finałowy msez 
o wejście do A kl. Zagłębia między mistrza 
mi grup B kl.

Polonii i Cyklonem z Rogoźnika.
Rewanżowy mecz odbędzie się w dniu 

Ź3 w Rogoźniku. Przedmecz o godz. 15 ju 
aior/y  Dąbrowy — Polonii.

Ostatnie uchwały
ZARZĄDU PZPN.

Odbyło się żebranie Zarządu PZPN na 
którym załatwiono następujące sprawy: uch 
walono ostateczne brzmienie statutów ra 
ni owych dla okręgów, w r. 1940 oraz uzgud 
mono granicę okręgów, które obowiązywać 
będą od 15 sierpnia br.

W  poniedziałek rozpocznie się drugi oboz 
dla pierwszej reprezentacji Polski przy 
czym prawdopodobnie pozostanie na nim 
1— 5 graczy z trwającego obecnie obozu. 
Kurs instruktorski trwać będzie j  »s/_ze do 
13 bm. a następnie rozpocznie się drugi 3- 
tygodniowy obóz instruktorski. ReprezenU 
cja Polski rozegrać ma dwa mecze treinngo 
we 23 bm. w Radomiu i 27 bm. w Warsza

ie z węgierską drużyną Szeged.
1 sierpnia rozpocznie się trzeci obóz Ire 

u i ligowy dla t. zw. .Orląt’ Ij. zawodników, 
którzy nic przekroczył' 23 roku życia Skład 
łcrsonalny tego obozu będzie usta lony w 
P iach najbliższych.

W związku z wypadkami jakie zdarzyły 
się po meczu Pogoń — AKS. Zarząd PZPN 
oostanowił czekać na wynik ponieważ Po 
goń zdobyła w swoim czasie nagrodę ŻZ 
dla najlepszego klubu polsk., zawiadomić, 
I. Z1 żc tfa boisku Pogoni zdarzyły się pe 
wne wypadki i że zarząd PZPN-u oczerni 
je wyników dochodzeń i zawiadomi o tym 
Zarząd ZZ.

Przyjęto do wiadomości potwierdzenie ter 
minów spotkań Polska — Łotwa i Polski 
- -  Litwa na I października oraz odmowę 
rozegrania przez Belgów meczu Polska — 
Belghi w dn. 3 grudnia. Propozycja nowepo 
terminu zależy obecn e od związku belgtj

skiego. W  sprawie ewentualnego przełożę 
n ia  meczu Poska —  Węgry, który ma się 
odbyć 27 sierpnia w W arszawie na inny 
termin. PZPN nie otrzymał dotąd żadnej 
wiadomość.i

Gotowanie na kuchence elektrycznej 
podczas letnich miesięcy — to już nie 
Praca, a przyjemność

R iic lie ff ilr ii
e l e k t r y c z n a
nie wytSzieia źar&s, 
p f* o € fff /e  szyibka S czyste

Wszelkich informaeyj zasięgnąć moż 
na w sklepie Elektrowni w Sosnowcu, 
ul. Piłsudskiego 18, tel. 6.28.54.

e l e k t r o w n i a  o k r ę g o w a
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Dziś o s ta tn i  d z ień 1W :
W

W  DZIŚ! $
KINO „1M6ŁĘBIE”

W spaniały film z życia kadetów w amerykańskiej Akademii  
Wojskowej w West Point p. t.

T R Z E C H  P O D C H O R Ą Ż Y C H
Zawsze g o to w i ,  silni i zwarci stali na straży Ojczyzny i honoru.

Film zrealizowany nakładom olbrzymich kosztów
W roi. gł.: Louis Hayward, Joan Fontaine, Tom Browa I In.

*
w .
*
m
m

Początek o g. 17.30 w ciedńolc 15.30 £
'Jv Yfc, Ag

K I N O  „ P A T R I A “
I. Wzruszający dramat p. t.

„SAMA PRZEZ ZYCIE“
f l

W rol. gł KAY FRANI < i ANITA LOUISE.
1J. EDW ARD ROBINSON w filmie gangsterskim p. t.

Nawrócony grzesznik
CHCESZ CO K U PIĆ? 
CHCESZ CO SPRZEDAĆ? 
SZUKASZ M IESZK A NIA ?  4 4 4 ^ 4 4 4 $ $ ?4 4  *«-♦♦«**  4 + 4 4 4  - k 4 4 4 4 * 4 $ f $ $ $  

t - * 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 +

CHCESZ WYJŚĆ ZAMĄŻ? 
CHCESZ S IE  OŻENIĆ? 
CHCESZ ZMIENIĆ POSADĘ?

> 4 4  4 4 4 4  •> *♦4 4 4 4 4 4 4 4 4 * 4 4 4 4 4 4 4

nnnttittńtthtnt 4 4 4 4
4 4 4 4

ZGUB IŁEŚ PASZPO RT LUB W E K S E L ! 
ZGUB IŁEŚ P A P IE R Y , P IEN IĄ D Z E ? 
SZUKASZ W ŁA ŚCICIELA  RZECZY 

ZN A LE Z IO N E J?

, l łdaj drobne og łoszen ie  w „ E x p K S i e  Z ^ g - f ^ b l a ’ 9 
a odniesiesz skulek niezawodny.

K i n o  „ E O F 1 "
D Z IŚ !

Humop piosepka i sentyment 
w wielkiej polskiej komedii mu 

zycznej pt.

Każdemu
wolno kochać

W roi. gł. A. DYMSZA, CONTI 
ZI ELIŃSKA, O R W ł ) i inn .
Początek I seansu o godz. 17.30

w niedzielę i święta 15.30.

Reklama dźwignią handlul

Mecz na P. O. N.
W  BĘDZINIE 

W  dniu 15 bm. tj. w sobotę o godz. 17 30 
odbędzie się w Będzinie koleżeński mcc? 
piłkarski między miejscowymi drużynami 
WKS.-em i Hakoachem. Dochód z meczu 
przeznaczony jest na FON.

W  przedmeczu juniorzy PKS. (Katowi­
ce) spotkają się z jun io ram i Ilakoachu. 

 h u — — —

ZRABOWANY W CZECHACH 
SPRZĘT SPRZEDAJĄ WŁOCHOM

Nadeszły do Rzymu dalsze trans­
porty armat ciężkich pochodzenia cze 
skiego. Sprzęt ten zajęty przez 
Niemców w b. Czccho-Słowacji został 
sprzedany Włochom.

i
Przepraszam, panie dozorco, czy 

nie znalazł pan przypadkiem kartell 
ki na której napisany był wierszyk 
,,0 wiosno moja‘‘!

\
£ U

Stój, łobuzie za szybę będziesz mu 
siał zapłacić.

Przecież widzi pan, że pędze po 
pieniądze.

DROBNE OSŁOSZEHiA
KUPNO I SPRZEDAŻ

P O M N I K I
rzeźby z kamieni naturalnych o n i  
slupy i ogrodzenia żelbetowe WI­
BROWANE i inne wyroby beto 
nówe poleca tanio .W iktoria’ L>ą 
browa ul. Kr. Jadwigi 49, tel. 68435

Z POWODU wyjazdu sprzedam dom inn- 
towaiiv z ogrodem. Wiadomość u p. J 
F i  jolka,__Zawiercię, n - g o  L ir to w d a  Nr. I I  
OŁÓW s ta ry  kupu ję ,  śosnow iec,  M ała­
chowskiego 11 ._

POMNIK!
gotowe z m a rm u ru ,  g ia n i tu  craz  różnych 
kam ien i poleca Zak ład  K am ien ia rsk i  J a ­
n a  Zagórsk iego  w Sosnowcu, Aleja M 
M ireck iego  8.

ZGUBIONE d o k u m e n t y

DĘBOWSKI IZRAEi. zgubił książeczkę woj 
skową wydaną przez P. K. U. w Często- 
cł.owie

5
MIMII

Prcimrerata wynosi miesiącznic zł. 2
Adres Redakcji,  A d m in is trac j i  i D r u k a r n i :  Sosnowiec, ul. T e a t r a ln a  l a .  

T e le fony : R edakc ji  (5.16 92. A d m in is tra c j i  6.14.97.

K onło w ekow e P  K. 0 . K atow ice .184.247.

CEN Y  OGŁOSZEŃ:
za w :ersz m il im e trow y  przed tekstem  1 ii-, w tek-'cie 50 g r„  za tekstem  40 gr. Oglo 
ezenia tabe la ryczne  50 proe., a świąteczne 25 proc. drożej. ~  Drobne ogloavema pu 
10 groszy. D la poszuku jących  p racy  S gc<>szy za wyraz. — N a jm n ie j  1 zloty — 

Za zastrzeżenie  miejsca dolicza się 25 proc.
R ękopisów n ad es łanych ,  a  n ie ząm ów io nych r e a a k c ja  nie honoru je .

Wy da wen- Helena M onslorek* D ruk. >Expres Zagłębia*  So«nowi«c. ' f e i U a l n a  1-a. Redaktor-. Tadenez Linek'


